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Wierny uczeń . tvlarksa :~ E~gel~at· ~. ~~~ina Stalina 

, WILHELM · PIECK _, ~· 
. . SYMBOL· NOWYCH· NIEMIEC 

Uroczysty obc.hód , ?.5-Jecia 
BERLIN (PAP). - Rz~d Niemie- mu hitlerowskiego niezmordowanie i 

eki~j Rep\lbliki Demokratycimej wy- nieustraszenie walczył w szeregach 
dał odezwę z okazji 75-lecia P1·ezy. antyfaszystowskiego ruchu oporu. 
denta Wilhelma Piecka. Niemiecką Republikę Demokratycz-

CJdezwa stwierdza, że vr dniu uro- ną napawa dumą to, że jej Prezydent 
dzin Prezydenta Pi~ka wszyscy mi- odgrywał ' wybitną i kierowniczą ro
lujący pokój - Niemcy, wszyscy de- lę w dziele. s~worzenia jed1,1ości nie
mokracj i patrioci ni~mi~cy z miło- mieckiej klasy roboh!iczej, która da 
ścią i szacunkiem pozdrawiają ' czło- ła możność założenia fundamentu po 
wieka, którego całe życie jest uoso- rządku antyfaszystowsko-demokraty 
bieniem walki narodu niemieckiego cznego na wschodzie ojczyzny. " 
o pokój, jedność, demo,racje i nieza Dzięki jego mądrości, ·wielkiemu 
leżność narodow11. Niedecką Repa• doświadczeniu życiowemu, stała się 
blike Demokratyczną napawa dumą możliwa · pomyślna · współpraca 
fakt - brzmi odezwa - że na jej wszystkich ' niemieckich partii i orga 
czele stoi syn klasy robotniczej, nizacji. Wilhelm Pieck niezmordowa 
wierny uczeń Marksa i Engelsa, Le- nie i pomyślnie broni interesów na
nina • i Stalina. Nieugięta i kon'Sek- rodu niemieckiego. 
wentr>.a walka Wilhelma Piecka w Robotnicy i chłopi, uczeni i tech· 
gzeregach ruchu l'Obotnicze20, wal- nicy, rzemieślnicy' i przedstawiciele 
ka, którą l)rowadzi on w ciągu prze- warst\f średnich, a w szczególności 
szło 50 lat zapewniła sukces jego o- młodzież niemiecka :- wszyscy daj~ 
wocnej działalności w interesach kla wyraz swego głebok1ego ~zacunku . 1 
gy robotniczej i całego narodu nie- miłości dla Prezydenta P1eeka. Mi
mieckiego. I łość i szacunek lf'Yrażaj1 Wilhelmo-
Niemiecką Republikę Demokraty- wi Pieckowi miliony poetępowyc~ lu 

ezną napawa dumą fakt, że jej Pre- dzi w i11111ych krajach, w szczegolno~ 
1ydent w straswych czasach faszyz- ś~i w ZSRR i krajach demokracji 

Dem'ilitaryzacja liemiec Zach. 
warunkiem pokeju .w -Europie 

Rząd ZSRR skierował do rządów USA, Wielkiej Br~tanii i. Francji 
noty w związku rz: odpowiedrlią tych ·rządów na ~Stmiiętll 3 ~s~opada 
1930 roku przerL rząd radrliecki propozycję ewołarua Rady Mirustrów 
Spraw Zagranicznych w spra>,vie demili.tar~acji Niemiec. 

Propozycja rachiecka w sprawie zwołauia . ~W' Ministrów. Spraw 
7..agranlcznych dla rcn;patrzenia sytuacji w Nierne11ech spotkał& mę z J?a• 
der iymliwym przyjęciem szeroldeh kół oPinii. p~b~iCllllleJ '!~stkłch 
krajów. Pod naciskiem tej Qpinii rządy USA, W1ę!k1eJ Bryta~ i F~
cji nie mogły sobie 'Porz.wolić na zwykłe odrzucerue propozyc3n ~adtiec
kiej. Po siedmiotygodniowym zwlekaniu rządy te izdecydowały się wre
szcie na odpowiedź. W notach mocarstw zachodnlich rwajdujemy zd~-
..miewające twierdrzenia. w notach tych twierdzi się np. wbrew _omrVfl· 
stości, że „problem demiolitaryzaC'ji Nfomiec nie jest przyczyną l~eJą
cego w chwili obecnej napięcia". Twierdci .s1ę równiez, jakoby rue by
ło w chwd'li obecnej ,;żadnych niemieckich sił oorojnych", jakoby .rządy 
mocarstw zachodnich postanowiły „nigdy i w żadnyoll\ wypadku me do
p~zczać dcf tego, aby Niemcy Zachodnie zostały wy,koreystane jako ba-
iza agresji". , 

N~y zresztą. sa.me zbijają. to twierdzenie, będt,ee w sprze~znosci 
s powszechnie znanymi faktami pr.gyznając, że „.„udział niemieckich 
oddziałów wojskowYch w obronie Niemiec Zaiehodnłch jest obecnie 
przedmiotem studiów". 

Nota ZSRR rozprawia się z gołosłowną „argumenA4lją." . rządów 
mocarstw zachodnich. Rozprawia się z nią w s1>,osób rzeezowy, przypo
minając · historię zagadnienia niemieckiego, przy~ją,c licZl;le fakty 
świadczace o przeprowadzanej remllitatyzacji Niemiec Zachodnioh, uza
sadnfa.ia~ doniosło.ść sprawY demilitary'lAlcji Niemiec. 

Na twierdzenie, że „przyczyną istniejącej w chwili obecnej nierzwy
kle napiętej sytuacji nie jest demiUtaryzacja Niemiec, ani nawet prob· 
lem niemiecki jako całość", nota ZSRR odpowiada, że „sprawa demlli· 
taryzacji Niemiec jest sprawą niezwykle doniosłą. dla zapewnienia mię· 
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa i że dotyczy ona zasadniczych 
interesów narodów Europy, a przede wszystkim narodów, które ucier-
piały wskutek agresji hitlerowskiej". . , . 

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnie? jak rz:łowi~szczy .. cie? ~w1~ł~ 
nad bezpieczeństwem świarl:a. Twonzeme odweto;w~J . ~rmi1 niem1eck1eJ 
f przekształcanie Niemiec Zachodnich w wojskowo -· pmemysłową bazę 
ag.;-esji jest rzasadniazym elementem polityki imperialist~~· pragnących 
użyć zachodnia - niemieckich najemników jako nairzędz1a w przygoto-
wywanej przez nich wojnie. . 

Związek Radziecki i kraje demoki:acji ,ludowej nie. ?grani<YL~ją ~1ę 
do ostrzegania narodów przed niebezp1eczenstwem · rem11Jta:ryzacJi N1e
miec Zachodnich. W Deklaracji Prask!iej, ogłoszonej . w pa~dz!erniku 
1950 roku. opracowany został jasny, konkretny program· usumęc1a tego 
niebezpieczeństwa, rozwią,zania sprawy Niemiec w duchu uchwał pocz· 
damskich. Program ten podyktowany głęboką troską o zachowanie po
koju i bezpieczeństwa narodów przewiduje m. in. demilitaryz~cję i zje: 

. dnoczenie Niemiec. Jest on wyraźnym świadectwem nieugiętej w_oli. 
ZSRR i krajów demokratycznych niedopuszczenia do odrodzenia nie· 
mieckiej armii faszystowskiej, niedopuszczenia do wykorzystania Nie
miec Zac)lodnich jako bwzy agresji. 

· Wszystkie posunięcia ZSRR stanowią kontynuacj~ polityki, kt~ra 
wytyczona uchwałami poczdamskimi zmierza do rQ'LWJązanła zagadnie
nia niemieckiego zgodnie z interesami tak na.rodu niemiecki~go_ jak i in· 
nych narodów, zmierza do przekształcenia Niemiec w czynnik trwa.· 
lego pokoju w Europie. 

Naród polski gorąco wita i z całego serca popiera kaii;dą radziecką 
Inicjatywę, zmierzającą do pokojowego rozwiązania zapdnienia nie· 
mieckiego. Dla nas bowiem zwycięstwo sił pokoju i demokracji w całych 
Niemczech jest zagadnieniem o najbardziej żywotnym znaczeniu. Na
ród poiskl, pragnący w pokoju budować swe szczt:śliwe Jutro, niezłom· 
nie stoi u boku Związku Rad7lieckiego, którego polityka zmierza do 
usunięcia groźby wojny, do zabezitieczenia wszystkbn narodom mozli· 
woścl pokojowej, twórczej pncy. 

Tego popa.reia polityce ZSRR udzielają. wszyscy uczciwi ludzie 
na świecie. 

Zmiązek Radziecki, wierny polityce pokojowego uregulowania roz
bieżności mięlzY wielkimi mocarstwami, wierny polityce WYkorzysta.nia 
każdej okazji przyczyniającej się do rozładowania napięcia w stosun
kach międ~d:lwycb, wyraził zgodę na zwołanie wstępnej konfe· 
rencjl przedstawlciP!i wiPl!ticb mocarstw. Wyrażając ją, Zwi~ek Ra
dziecki dał jesZC'Ze Jeden dowód, te zdecydow;i.n:v fest dołn7.:vć wszelkich 
starań dla r<nw-iązanfa zas:adnienia niemieckiego w interesie naro• 
dów f pokoju. 'l'K. 

' . I 

urodzin Prezydenta NRD 
ludowej. , Widzą ~ 11ilłl oni przedsta· Najwyższej ZSRR - Szwernik, prze 
wieiela nowych, demokratycznych i słał Prezydentowi Wilhelmowi Pie

ckowi telegram, w którym składa mu 
mipijących pokój Niemiec. serdeczne życzenia długich lat zdro-

Dzieło 1 i imię Wilhelma Piecka wia i dalszej owocnej działalności. 
sp~zyjać będą temu, aby powstanie • * • 
Niemieckiej Re.publiki Demokratycz- Komitet Centralny Chińskiej Par- j 
nej ·stało się.- „punktem zwrotnym w tii Komunistycznej w telegramie gra 
historii :Eµropy". tulacyjnym wyraża wiarę, że naród Marszałek Konstanty Rokosśowskł składa podpis w iksłę<We audiencjo· 

na1nej 1 stycznia 1951 r. w Belwederze. Foto-.Mt W dni~ ·75-lecia Prezydenta Wil- niemiecki pod p!rzewodnictwem Pre-

~~~n~ie:!:~k!yc::z!::m:~~~~~e~~~ ~r~~e:o~zon~ieckdem~~:-:;:zn:~i:~ Walki· Ina. pr.zedm·1es' c·1ac·h Seulu' 
wi: dług!ch lat 'zdrowia i owocnej • • • 
działaln_oścl,. Obiecują oni uroczyście Prezydent Pieck otrzymał rówmez · 
kontynuować -wraz - z --Wilhelmem telegramy gratulacyjne m. in. od se- Rząd" L1· Syn Mona 1.,1c1"ekł do Pusan 
Pieckiem walkę o pokój, o jednolite, kretarza generalnego Węgierskiej li ' 1' 1 · ' ~ • · ' 
niezależne, demokratyczne i miłują- Partii Pracujących Rakosi'ego, od . PEKIN (PAP) - W komunikacie prowadzą na całym froncie 11".~lld 
ce , pokóJ' Niemcy. premiera rządu bułgarskiego i sekre ogłoszonyin w Phenjanie dnia 3 sty- o1a..fensywn~, likwidując nieprzy4acie· 

tarza generalnego Bułgarskiej Par- cznia dowództwo naczelne armii ludo 
Odezwę podpisali czło.nkowie rzą- W Komunistycznej - Czerwenkowa, wej Koreańskiej Republiki Ludowo-

du Niemieckiej Republiki Demokra- od Prezydent.a Republiki Czechosło· Demokratycznej doniosło: LONDYN (PAP) - Ja;k wynika z 
wackiej - Klementa Gottwalda i od W reJ"oniie 38 równoleżnika oddzia doniesień tokijskiego kGrespondenta tycznej z . premierem Otto G1·ote· d . agencJ"i Reutera, w środ" rano WOJ' • przewo mczącego Radzieckiej Komi- ły armii ludowej w ścisłym współ· "' 

wohlem na czele. sji Kontroli - generała Czujkowa. działaniu z ochotnikami chińskimi ska amerykańskie walczyły z naeie-
Man ifestac.ia młodzi""z'y rającymi wojskami ludowymi już na 

., v północnych peryferiach Seulu (nieco 
"niemieckie1· ARTY K U Ł wcześni~j korespondent agencji Fran 

• ce Presse doniósł o zbliżeniu się 
BERLlN (PAP) - W Berlinie, z fOW BOLESŁAWA BIERUTA wojsk ludowych na odleirłość s km okazji 75·lecia · urodzin Prezydenta • ' ·. od Seulu.) Członkowie marionetkmve 

NRD - Wilhelma Pieeka, odby.ła się I L.. go „rządu" południowo-koreańskiego 
w dniu 2 bm. przy wsp6łudZiale se- w ,,....LJwiestiach'', zamieszczamy na str. 2-ej z Li Syn .!\fanem na czele zbiegli Po 

tek tysięcy mieszkańców wszystkich -=::=:=:==================~!::=======~~ś~p~ies~z~ll~ie~n~a~~~· ~dn~ie~d~o~P~u:sa~n'.:_. _ sektorów miasta uroczystość nadania -
jednej z 1łównych arterii stolicy p ] k • 
:i~:::!~t~~0ii::iic':;~:ł::/!;;:~ o s ie masy pracujące składaja, hołd 
sił przy tej oka©ji Hall$ Jendretzky, tow y z . w·1h I .. p· k . 
a.J,1::~~it~~·t:1tf~ arz s· owi 1 e mow1 1ec owi 
~:1e:.zystlri111o .dla niemieckiej mło- Zokło.dy Wvtw .. órcze M-1 w Żychlinie .. n.ozwane imieńiem · Prezydenta NRD 

W godzinach wiec.zornych odbył • 
si~ w stolicy Niemiec wielhi pochód Vf dmu 4 sty~zma. ~akłady .WY- bros~siedzki~ . stos~i:ki między .n.ar~- I ś'yiatowego obozu pokoju. Wyróż.nie-
młodzieży, która udała się do siedzi- tworcze M-1 w zychlmie _l>rzem~ano- ~am1 są mozl~we! I ze o~e umozhw1a me Waszego zakładu przez nadanie 
by Prezydenta Wilhelma Pieoka w wane .zostały na 2:akłady im. Wilhel- Ją p_od_noszeme ich życia. gospodar- mu imienia wielkiego bojownika kla 
l!Qiederschoenhausen, aby przekazać m~ Piecka. "fV ~n~u tym zało?a M·l c~ego 1 kult~ll'al!J.ego na v..Yź~zy po- .sy robotniczej, ucznia Lenina i Stal i. 
dostojnemu solenizantowi życzenia otr zymał11; rowmez Przechodm S.z~a~ ziom: Ale mezl?ędnym ku temu . wa. na - · niech' będzie dla W as bodźcem 
urodzinowe. W pochodzie wzięły u- dar. Po~oJu. - z rąk, pi·zedst~w!c1;11 runkiem jest, aby władza pań"stwo:' do dalszych wysiłków w pracy dla 
dział delegacje młodzieżowe z NRD, WoJe~odzkiego Komitetu Obroncow wa .została .wyrwana z rąk patsoży. dobra ludu polskiego · w pracy nad 
jak ·również z Niemiec Zachodnich. PokoJu. tów ~apitalistycznych i by tę władzę budową socjalizmu. P rzyznanie Wa-
Prezydent ·Pieck w otoczeniu człon· • * • ~·zeJęły masy ludowe z klasa robot- szemu zakładowi sztandar u Woje-
ków rządu z premierem Grotewoh- Sala świetlicy M-l w życltlinie nie mczą na czele. wódzkiego Komitetu Obi·ońców Po. 
Iem na czele, w obecności członków mogła pomieścić zgromadzonego tłu- N~ro?y świata ~zerpiąc wz.ór ~ na koju również ?;\vielokr'otni Wasze wy 
misji dypfomatycznych akredytowa· tchmeme ze Związku Radzieckiego siłki w pracy nad utrwaleniem po-
nych przy rządzie NRD oraz gości mu robotnic i rob<Yliników, pracowni walczą o po~ój. Polska Lu<lowa jest kojo: 
zagranicznych przyJ"<>ł delegacJ"e ków umysłowych. Dla kogo nie star- w tym fronc k...: . . Sta l" S k" „ czyło miejsca _ wewnątrz, ten pozo-· ie po ~Ju waznym ~gm- - m, ta - lin, po - OJ, 
ZWiązku ,Wolnej Młodz-ieży Niemie- stawał na dworze przy wejściu. wem. Interes ob~ony pokoj-ą, interes Bie - rut, Bie _ rut, Wił _ helm 
ckiej -(FDJ), ~óra przedstawiła Pre Przez otwarte okna spogl_ądało setki obrony naszej mepodległości nakazu Pieck - skanduje tyśiac głosów. 
zydentowi wyniki specjalnych ZQbo- pair oczu. Stawili sie dosłownie wszy je nam ~ąc.zyć się i. wsp~:r;acować z~ Rektor Akademii Me-dycznej tow. 
wiązań, jakie młodzież niemiecka wszystk1m1 anty1m.pe1Jahs tycznym1 Paluch wręcza Przechodni Sztandar 
podjęła. dla uczczenia je2'o urodzin. scy, i ci z pierwszej i ci Ż drugiej. siłami w Europie. Dlatego też naród PokoJ"u delegatom komitetu zakłado 

D • ku" d 1 ·· FDJ zmiany. PmySZli od warsztatów, 1 k' , , · z1ę Jąc . e egac31 w ser- Wszędzie nastrój radości, podniece- po s 1 wspołpracuje i zacieśnia wię· wego. I znowu oklaski i owacje na 
d~cznych. slow.ach za przeka?<ane ŻY· nia i niecierpliwego oczeki;wania. zy przyjaźni z Niemiecką Republiką cześć pokoji.i.. , . 
czenia. Prezydent Pfock podkreślił , Demokratycz~ą. . . . . . , Nową , fa~ą , entuzjazmu przyjmują 
wybitny wkład młodzieży niemie- Sala przybran.a jest ~erwienią i [ Wy tutaJ, na Waszym zakładzie zebrani teksty listów z · pozdr'owienia 
ckiej w · walkę ' o zjednoczenie Nie- portret.ami przywódców klasy· robot- pracy, d11;jecie s'frgj poważny , wkład mi wysłanych do Prezydenta: Bieru· 
mjec, porozumienie i przyjaźń mię- niczej, hasłaimi i flagami. Za stołem W ' U!flocmenie Polsk~, w ,umocnien~e 'ta i 'Pl'ezydenta Piecka. , 
dzy na.rQdami oraz utrwalenie poko· prezydialnym zajmują miejs~ .- se 
ju. . kretMz KW PZPR, tow. St.asia.k, ·no TOWARZl'.SZA WILHELMA PIEO~Ą· 

o • 

P d P• k przewodniczący Wojewódzkiego Ko-rezy ent I ee mitetu Obrońców Pokoju _ prof. Pa- • IMy, robotnicy Zakładów M-1 w Żychlinie, zgromadzeni na uroczy-
• • t 1 • Juch, przedstawiciele miejscowych stym zebraniu całej Q:ałogi w dniu 3 bm., postanowiliśmy. ·naszą fabrykę 

prz~7JfilUXe gra ll ac1e władz partyjnych, rady zakładowej, narz:wać Was!Zym Imieniem - Imieniem . wielkiego rewolucjonisty, jed-
BERMN~ (PAP). - W dniu 3 bm. przodownicy pracy i racjonalizato- nego z cczołowych bojowników międzyna.rodowego proletariatu i p rzy-

rzy. wódcy niemieckie.i klasy robotniczej~ 
do siedziby Prezydenta NRID na Widzimy w Was, Towarzyszu, uosobienie awangar dy niemieckiej 
zamku Niederschoenhausen , koło - Dzień dzisiejszy - zagaja uro- . klasy ropotniczej ; wse.ystkich pqstę powych · sił narodu. które nie'Złomnie 
Berlina p!.'Zybyli członkowie rządu czystość tow. Królikowski, .przewod· walcz;,:ły przeciwko ,njlS!Zemu WpJ;JóJ,nemu ·wrogowi _ faszyzmowi hitle 
Niemieckiej Republiki Demokratycz niczący rady zakładowej - ma dla , r awskiemu. Jes~eś.cie .uosobieniem ~ych s i~ . . ktqre , budują ,opecnie nowe, 
nej,. goście ~granicz!ll orarz Iimni nas wszystkich tu obecnych history- qemokraty~ne Nlemcy i walczą przeciw wojennej pol ityce imperiali
pnzeds tawiciele ludności Republiki, czne znaczenie. Od tej chwili bowiem stycznych agł'esorów, podejmujący~h na nowo idee hitleryzmu, remili
któmy złożyli ;aostojnemu solenizan fabryka ą.asza w myśl życzeń załOg'i taryzujących Niemcy zacl;iopnie, aby zn ów zatopić harrody Europy 
toWi serdeczne życzenia urodzinowe. nosić będzie imię Wilhelma Piecka, k · 

P. · ł · 1- . . ł . · ' b . . 1 w monz:u rw1. , , , 
ierws1 z ozy J swe zyczema cz on imię wypro owanego przy3ac1e a na- My, którzy budujeiµy podwaliny trwałego pokoju, ze• szczególną ra-

·kowie Biura Po!itycrznego Socjalisty szego narodu, wielkiego rewolucjoni d,ością powltaµśmy Waszą, niedawną wizytę . w . stolicy naszego . kraju. 
cznej Partii Jedności (SED) w towa- sty i wychowawcy niemieckiej klasy w Niemieckiej Republice Dem'okratyc~nej, k tórej jesteście pierw- • 
rzystwie · przewodnicrzącego Ko muni- robotniczej, n;1.jbliższego niegdyś szym Obywarl:e1em, wirlzim y nasze, go sÓjusznika, wiernego · towarzysza 
styczne.i Partii' Niemiec Maksa Rei- współpracQwnika i towarzysza walki 1 k · '1' manna -. · Róży Luksemburg . Karola Lieb- w wa ce o ~o oj, w której przewodrz.i Związek Rad ziecki i jego wódz -

Z kÓlei . gratulowały Prezydento- knechta. towarzysz J oeef Stalin. . , · · ' 
Polskę L;idową i Niemi,ecką Republfkę Demokratycrzmą - dwa ogni-

wi delegacje eagraniczne. Następnie głos zabiera tow. Sta- ~a w_e ?:onc1e wa;lki o polt:ój - łączy wspólne sąs-iedztwo, . wspólna gra-
D2liękując w serdecznych słowach siak, sekretarz KW PZPR. Mówi on mea sw1atowego pokoj u na Odrze i Nysie i wspólny cel pracy ,d la dobr a . 

za życzenia Pr~ydent Pieck wyra- o wielkim synu niemieckiej klasy ro " demokracji i -pokoju światowego. , .,, . , 
rz.ił zdecydowaną wolę wałki 0 u- bc..tniczej - Wilhelmie Piecku, o je- w. l._mię tyc? celów Q:ałoga nąszego zakładu, w~ród której wiele jest 
trwalenie "pokoiu i t>rriyjaźni między go zasługach położonych w walce z m_łodz. iezy., codziennie pogłębiać będzie braterskie uczucia prey3"<>źni do na.rodami. · ck .,. DelegacJ'a polska w osobach se- hitleryzmem, o riieugiętej waice o memie och mas pracujący~h, walczących o nowe, pokojowe, demo.-

wolne, demokratyczne i zjednoczone kratyczne. i Q:jędnocą;one Niemcy. . · 
kretarza KC PZPR wicepremiera Niemry. Niech żyje Niemieąka Republika Demokratyczna' i jej Prezydent -
tow. Aleksandra Zawadzkiego i nasz Przyjaciel _ tow. WilJlelm Pieck! . , 
członka KC .PZPR tow. Ostapa Olu- - Ostatnia wizyta tow. P iecka w ~iech żyje Polska Ludowa i Prezydent .tow.· Bolesław Bierut! 
skiego wręceyła ,Pre zydentowi P ie- Warszawie - jak to stwie1·dził towa N" h · · 
ckowi pismo od. t'°""'.ne oraz dary uro rzysz Bierut - była wyrazem tego . iec zne. Wódz. i Naucz.~ciel mas pracujących oa.łe$'O świata, Cho· 

"~~„ rązy wolnosc1 1 , pokoJu - Wielki Stalin! dzinowe od Prezydenta Bieruta i KC przełomu his torycznego, jaki doko-
PZPR. nał się w stosunkach pomiędzy naro- * * · * brani · przyjmufo je niemil)mącymi 

S · dem polskim a niemieckim. Rozgro- Uroczystość stała się okazją do. brawami. - Nie da.my sobie odebrać 
erdeezne zycżenia ·mienie krwiożerczego imperializmu nowego zrywu produkcyjnego załogi. Sztandaru! Będziemy i musimy przo 

ł • ł , · t przez bohaterską Armię Radziecką a szczególnie młodzieży, która tu sta dować w t ych wielkich zmagan'iach 0 nap ywa1ą Z ca ego swia a ułatwiło narodowi niemieckiemu wy nowi znaczną większość. Przedstawi- pokój, w których udział bierze cały 
BERLIN (PAP) - Prezydent Nie karczowanie wrogich, junkierskich, ciele poszczególnych brygad ze ślu- postępowy świ'at! 

mieckiej Republiki Demokratycznej imperialiJ-.ycznych sił i wkroczenie sarni, przewijalni, działu mechanicz- * • * 
Wilhelm Pieck . otrzymał z okm.jr na drogę budowy pokojowych, demo- nego i konstrukcyJnego składają zo- Uroczystość ~akończona. Na bra-
swego 75-lecia urodzin liczne depe· kra.tycznych Niemiec. bowiązania. W sumie daje to setki mie wejściowej zakładu, przybranej 
sze gratulacyjne z zagranicy. 33-letnie doświadczenie Związku ponadplanowo przepracowanych go- flagami, założono tablicę z napisem: * • • R.:idz:eckiego dowiodło narodom ca· dzin, dodatkową produkcję. „Zakłady Wy,twórcze im, Wilhelma 

PrzewodniOZQC1. Prezydium Rad17 lego świata, że trwałe, pokojowe, do- Długa 'jest lista zobowi:;lzań. Ze· Piecka w Żychlinie". 

. I" '-. h 
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Zyczymy narodom ZSHR nowych sukcesów Pier:!!?..~·~0~~~!u~afksa 
Artykuł Prezydenta Bolesława Bieruta na łamach „Izwiestii" 

MOSK1' ..4. (P.D'J - hic 'Jaj do walk nlll'Odowo1f0lie6oliołb 
a~1ili&my, to ,,Inoiemach• ukasal zdobył IWlł, wolne>śĆ ,:;;:milionowy 
„~ onrkul Praydenea Rceesypo,r- naród chiński. Któi ni• roir:umie 
politej PoMdej, Bolellowa Binura te są to wydarzenia o ogromnej d~ 
pł. ,,lycsymy narodom ZSRR ni>* niosł~cl w dziejach ludzkoki wyda 
wrcTa au1cce&6uf'. Poniłej podajemy rzenia, które ugruntowuj" n~ epo 

Odrale w 1tałd:rm uer,clW)'ln cdowie Jiace wzrl08tły mur niechęci, obcości 
ku, nłellleżnf• cd jego ~d6w 1 I nienawiści między narodem pol-
8"rnP&tlł poUtyctnych. skiim a narodem rosyjskim. Je.st du-

Uk.._ł •~ ~ ... ,,Kaptteh• i •pba·Lenlna (IMlllJ wprowadzoae 
1'. Markllla w •owya pollllłm pne- w nim liczne poprawki. 
kładrle. Ksblłlla ta stuowt trzede Tom pierwągy trzeciego polskiegit 
z kolei wydanie pierwszego . tonus wydania „Kapitału" K. Marksa ujmu
„Kapltała" w Jęrrku pollklm. ie w dwudziestu piąo!u rozdJłlłaeh 

onykul cen in men:101 kę. 
l Narody Zw11tZku Badzleekłego ł 
· Witając Nowy Rok, ludzkość wstę jego bohaterska klasa robotnicza po. 
truje w nową połoWlł wieku, który trafiły przyswoić sobie i przetrawl6 
luż, wyróżnił się w jej dziejach. jako doświadcZA!nie walk rewolucyjnych 
:\Yiek rozpoczynający nową epokę - całego stulecia, na wł~mych barkach 

· - epokę wlelldej rewolucji proleta- wydźwignęły 9lbreyml, zaszczytny 
riackieJ, ·epok• zwycięstwa 1ocjallz. ciężar i wszystkie Diet.llemne ofiary, 

· blą · zarówno zwycięstwa Rewolucji So -
Znale~ll§my się, jak gdyby na prze cjalistycznej, jak tel ugruntowari.ia 
~Y wieku i odruchowo ogarniamy t zbudowania socjalizmu. Dziś zaś 
•pojrzeniem przebytą drogę. Dok<>- w dalszym c:lągu stoją w plerwseyrn 
pując oceny minionego okresu, śmie szeregu walcząeych o utrwaleni& 
fej i pewniej spoglądamy w przysz- pokoju, o zwycięstwo zasad 11oejaliz 
łość, jest to okres najwfększych ru- mu, o wcielenie najpiękniejszego 
chów wyzwoleńczych w historii ludz wzlotu i najszlachetniejszych tęsknot 
ldej. Jest to okres najzaclętszych ducha lutlzldego - komunizmu. W 
'Walk l najbardziej · decydujących tym właśnie, w tej niezrównsnej si 
Z'Wycięstw. Przyniosły one wyzwo.. le moraln0 ·• ideowej, w postawie i 
lenie z jarzma najbrutalnl~jszego u- poświęceniu, z jakim narody radziec 
cisku fmperialłstycmego 800 miUo- kie &pełniają swe pttwołanie, tkwi 
nom ludzi. Już sam ten krótki · cy• uznawany z całą szczerością I sza 
frowy bilans pierwszego J)6łwiecza cunkiem bezsporny prymat naro
napełnfa serce otuchą l radością. dów radzieckich w wielkiej rodzinie 
~władczy on bowiem. że sil.V postę- narodów walczących o pokój. 
t>u, pokoju t wolności są w1ellde l W drugą połowę 20-stulecia narod:Y' 
nie7.WYcieżone. ZSRR 'wstępują w poczuciu radoścl 

W awtmgardzłe wvzwolonych na· f dumy ~ swych wielldob, historyct · 
rodów, na czele wielkich sił postęoo nych osiągnięć. 
wych ludzkoścl kroczą narody Osiągnięcia te budzą podziw wśród 
ZSRR. Ich zwycięstwa utorowały wszystkich uczciwych i postępo
droge tej nowej epoce, która um<>-· wych ludzi we wszystkich krajach 
tliwia ludzkości szybszy, wspanial- świata. Potężna, pokojowa i .twór
azy 1 bez porównania bardziej twór cza praca narodów radzieckich, p0 • 
tzy ruch naprz6d ku w:yZszym for- lepszadąca z roku na rok ich gospo
mom rozwoju społecznego l szezęślt- darcze i kulturalne warunki bytu. 
~go bytu. jest właśnie wybitnym znamieniem 

Cżyn.nym obrQńcą pokeju staje mą naszego pokolenia, że ten · mur 
llł• każdy. kto rozumie, iUll (roźb~ eburzony został całkowicie 1 berzpo
stanowł agre1ywna polityka Imperia wrotnie. Nie ma takiej siły, która by 
listyezna dla całego dotychC1r.a~owe- mogla cofnąć koło historii 1 zawró
go daróbku ludt!kośc:i. Siły J>Ośtępu i cić je do dawnych, ponurych 001-
pokoju rosną w miarę j~li pogłębi.fi s6w. D2li.ś wiemy wsa;yscy, tle za
Sit: w umysłach setek milionów lu- wdzięczamy tej przyjaźni, Dziś wie
dzi Aw:i116omość niebezpieczeństwa, my wszyscy, że jest ona wielkim 
grożącegQ ze strony krWiożeracych źródłem naszej wspólnej' sily i na
knowań wojennych imperialistów azych zwycięstw. 
amecykańskieh i ich waeali. Dumni et naszego dorobku kultu-

Z uczucte.m najgorętszej sympatii ralnego w pm.essłości. uważamy u 
1 nada:lej zwracalf !l Ilię dziś ku naro- naszą ambicję wydobyć wszystkie 
dom ZSRR 1erca setek milionbw lu- przebogate talenty twórcze, tkWliące 
dzl pracy te wszystkich zakątków w naszym narodzie, Ewiększyć nasż 
kult t:iemskiej. Witają one Nowy wkład do wspólnej sprawy1 ucleś
Rok z głęboką wiarą, że będzie on nić jesz~e bardziej nasze brater• 
rokiem dalseego wzmocnienia sił po stwo, budzić ofiamość i poświęcenie 
St'=PlJ i pokoju, którym przoduje we wspólnej walce dla obrony po
wielki naród radziecki. którego po- koju i zwycięstwa sprawiedliwości 
budza swym genialnym natchnie· społecznej. 
niem wielki chorąży pokoju i przy- Toteż do radości i dumy n!lrodów 
jaciel całej postępowej ludrrkości - radzieckich z ich wspaniałych osią· 
Jótzet Stalin. gnięć naród polski przyłącn swe 

Surtególnie aerdec2ne tyczenia ł szczere 1 gorące ży02enda, aby ruiwy 
µczucia prz:Yja~i przesyła narodom rok przyniósł narodqm ZSRR nowe 
ZSRR w dniu Nowego Roku naród zwycięstwa, nowe sUkcesy, nowe ra 
polskL Historycrzne zdobycze i o- dości, aby rok ten jesrzaze bardziej 
siągnlęcla narod6w ZSRlł dopomo• umocnił ich siły. Bowiem wzrost 
gły narodowi polskiemu w zrzuce- tych sił naród polski uważa również 
niu jQNma niewoli kapitaUstycrznej. za swój sukces, za osiągnięcia całego 
Sukcesy ZSRR «ą pomocą i przykła- światowego obozu pokoju i postępu, 
dem dla , ttaszego narodu w budowa-I ~a gwaraincję utrwalenia zwycię· 
Diu podstaw ustro. ju socja.Ustyozne- stwa nowej epoki i jej twórcrzego po 
10 w Po1sce. chodu napt'Zód dla dobra wszystkich 

Przez wieki oaM klasy wyzysku- ludzi. 

OśrQdek Szkolenia Zawodowego w-Ursusie 
J?od kierownictwem Lenina ł Sta• nowej epoki. Jej wspaniałym wy. 

Hna - natchnionych przewodników razem jest braterstwo t jedność mo aa· · z·'*-'any 1·m1·en· 1•em w·1h t p· k 
idei wolnościowych nowej ePoki. naj ralno-pólityczna 200-mmonowego ,,.,, . I e ma lee a 
genialniejszych jej myślicieli t stra- społeczeństwa socjalistycznego. wiei W ARSZA w A (PAP) _ 3 stycz· eka", "Niech żyje Wi!helm Pieck" -

powtarza cała sala. Zebrani wstaj
i skanduj4 słowa: „Statio - Bierut 
- Pieck". 

Wydanie „1erweze ukazało się w 
roku 188.(, w przekładzie M. Brze-ziń
skiego, St. Krusińskiego, Ludwika 
T<rzywictdego, · K. Pławinsklego. K. 
Puchiewicza, J. Siemaszko. Redak
torem był Ludwik KnyWic}d. Obec
n1e tom t~ jest rzadkością bibliogra
ficzną, podobnie jak i dnigie wyda· 
nie, które ukazało się w W11rs1!!lwie 
·nakładem spółdzielni „Ksi!lżka", 
później „Tom" ( w triech zeszvtacb)1 

w latach 1926, 1929, 1933. 

Obecne, trzecie wydanie redago
wali: Paweł Hoffman, Bronisław Minc 
i Edward Lipiński. Na podstawie 'PO• 
równania z orginalem niemieckim, 
sprawdzonym prze'l: Instytut Marksa-

„proces wytwananta ka;iitału''. Ct.• 
łość podxicilona jest na siedem lbia.
łów, a mianowicie: towar i pieniądz. 
przemiana pieni~dza w kapitał - da
lej trzy rozdziałv o wytwarzaniu war 
tości dodatkowej bezwzgli;dnej, W"Lgll' 
dne!, płaca robot"Za, płaca a aku
mulacja kapitału. Przedmowv I po• 
słowia poprzednich wydań poprze
dzają tom, który kończy skorowidz 
najważniejszych 11.uwisk l spis :rze. 
czy. 

Omawiany przekład 11olski wyda• 
ny został bardzo starannie pn;es 
.,Ksiąźkę i Wiedzę". Pdnad osiem
tetstrohicowy tom, na doskonał!lft 
papierze, w estetyo:nej oprawie płó
ciennej - kosztuje 20 zł. 

Serdeczny us·t robotnjków niemieckich 
do załogi Elektrowni lidzkie) 

w tych dniach załoga mektrownf 
Łódzkiej otrzymała braterski Ust od 
1obotnikóW niemiecldch. 

W liście tvm robotniav zakładów 
energetycznych w Finsterwalde piszą: 

„ Z okazji uroczystego ratyflkową
nta niemiecko-polskiej umowy w spra 
wie ostatecinego ustalenia granicy 
państwowe! na Odrze i Nysie, prze
syłamy Wam braterskie pO'Zdrowie· 
nia. 

To, ie ostatnio ustalono ostatecznie 
granicę pokoju międtr NRD I Polski\, 
stanoWi więcej, niż zwykły akt pań· 
stwowy, Na przekór wszelkim kno· 
waniom podżegaczy wojennych za
warliśmy w ten sposób trwały l silny 
sojusz między masami pracuj~cyml 
obu kralów w walce o utrzymanie po 
koju, przeciwko wrogom postępu. 
jesteśmy Wam wdzięczni za wspa

niale przy#otowa.nle li Kongresu 

Pokoju, który odbył alę w w-.. 
wie„ 
Zobo~zujemy się czypł6 wtZ'f'l'

ko, co możlhve, by uchwały Kongre• 
su stały się wytyo.nyml działania 

wszystkich bojowników o pokój aa 
całym świetle. 

ZAŁOGA 
ZAKf.ADOW ENERGETYCZNYCH 

W FINSTERWALDE. 

W poniedziałek • 8 stycznia 

posiedzenie Sej~u 
W~SZA WA (PAP). - Kaacelł· 

ria Sejmu Ustawoda.wc:rego RP za
wiadamia, że posiedzenie S~mu 
Ustawodawczego R.P odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 8 styeznt. br. e 
godz. 10. 

teg6w - mas:v pracujące ZSRR kie umiłowanie ojczymy ł nieztów nia br. - w dniu 'tó rocznicy uródzin 
utrwaliły zwycięsko nowv ustrój spo nane poczucie więzi z całą postępo Prezydenta NRD - Wilhelma Pie· 
łeczny: socjalizm. Ustrój ten wyz- wą l:Udzkoś~łą .. Znami~niem _novrej eka, w Ursusie koło · Wirsżawy odL 
wolll potężne siły t talentv twćrcze epoki są WJel~e, stalinowskie bu· była 1if uroczystość nazwania jego 
mas ludowych i pokazał światu, ~e dowle komum~~· . przekształc~jące imieniem istniejlłcego przy tamtej
lJpOleczeństwo uwolnione z k:Tępu3ą- przyrodę. zarmen1a3ące pustyme, w I azych zakładach przemysłowych 
cych więzów w:vzysku kapftalistycz. żyme pola. Jest nitn r6wnież. brat.er ośrodka szkolenia zawodowego. 
nego zdobywa nieograniczone mo~li ska współpraca z BOjustniczymt kra • 
woścł szybkiego pomn'łżanta swych jamł demokracji ludowej,' ofiarna Na IR'Oczy!tulie J)TZ~blfła tys1ą~~a 

Rok 1951 przyniesie narodowi koreańskiemu 
bogactw 1 swej kultury. gotowość pomocy sąsiedzkiej, prak· bli&ko nesza ntłodziezy ~czaae3 s1,ę ostateczne zcovci~stcoo nad agresorem. 

Orędzie noworoczne tow. K im Ir Sena 

Bohaterstwo narodćw ZSRR I łeb tyczne kształtowanie nowej, nigdy w o§~dk?• która azezelme żapehu· 
gila wewnętrżna - materialna 1 du przed tym niemanej, socjalistycmej la ś~~~th~ stkolnlł oraz. p:r:zyległe 
chowa - zadecydowały o losach formy stosunków m.iędzynarodo- :o. ~leJ :orytarze. Sale świethc.y mło 
ludzkości w U woinfe światowej. O wych, opartych na wzajemnym za· ziez '? ekorowała o~mny.D'l.1 .por. 
s!łę tę rozbiła się doszcrzętnle, najWlę ufaniu szacunku przyjaźni i w&pół. tretann .Prezydenta Bieruta 1 ~tezy. 
ksza ri:e rmanych w hfistorłi, machina działmtlu. ' !ki~ JR.nka oraz sztandarami Pol- PEKIN (PAP). - Ramo Phenjan ·rium kraju i ponad 92 proc. ludno· 
militarna lmoerlalizmu hitlerowskie Jakże jaskra'WY!" przeciwieństwem p~ zagajeniu uroczysto~ei, Jllłody ogłosiło orędzie noworoczne naczel· ści Korei. 

u.zyskania ostahecznego zwycięstwa 
be.z względu na powstaj11ce trudnoś• 
ci i konieczne ofiary. Dla os.iągnię
cia tego celu naród koreański go
tów jest ofiarować ostatni, kroplt 
krwi 

go, którą dz:iś próbuje zriów wsk:Tze ty~h. st~sun.ków ~est to wszrstko, co przodownik nauki, ZMP-owiec Dą· nego dowódcy armii ludowej, prze· Od pOCZ!łtkfl wojny do 16 sierpnia 
sić i ponownie rzucić na narody Eu„ d~1e:1e SH~ obecnie w obozie impe· browski wyirłosił obszerny referat, wodniczącego Rady Ministrów Ko· 1950 r. nieprzyjaciel stracił prze· 
ropy, oszalały z zachłanności fmpe- nahs!Ycznyml obrazujący życie Wilhelma Piecka, reanskiej Republiki Ludowo-Demo· szło 64 tysiące ż1>łnierzy i oficerów 
rializm amerykański. Imperialiści Zwią~k Radziecki, Chiny . Ludo- poś\lrięcone w całości sprawie wyzwo kra tycznej - Kim Ir Sena - do na. w zabitych, rannych i wziętych do 
nie są _ jak widać _ zdolni do we, kraJe dem?~acjł ludowej ~· lenia Niemiec spod przemocy kapita· rodu koreańskiego. Orędzie to brzmi niewoli. Straty je~o obe]tnują poza Usiłowanie nietynyjaciela, by H· 

wyciągania jakichkolwiek rozum· trw~e ponawiaJą swe propozycJe ltst6w i faszystów oraz sprawie urna jak następuje: tym przeszło 14 tysięcy karabinów pchnąć bły~kawie~ie koreańskt ar
nych wniosków z doświadcze6 hłsto poko3owego uttgu.lowanfa spomych cniania międzyuarodowej 11olidarno- „DRODZY RODACY! BllAOIA 1 i ponad 2 tysiące dziU. mię ludow' ku brzegom rzeki Yalu 
rycznych. ~praw 1 7.81llechama o~lędnych zl;>ro'." 'ci ' mM pracujących eałero świata, SIOSTRY! BOHATERSCY :.tOŁ· Pomimo tych .og'l'omnych atra.t, i by zagarnłć cało Korei.2 _ nie 

Historyczne zwyeł~ narodów Jeń. Rośnie f potężnie1e ogarniaJący Niemilknąca, potężna, J>ełna "erdecz NIERZE I OFICEROWIE .ARMII imperialistom amerykańskim udało osiągnęło powodzenia. Nuza armia 
ZSRR w drugiej wojnie ~at.owej ca}~ kul~ zfemsk• ruch obrońców po no§ci owacja wybli~ha u• sali, s<IY LUDOWEJ, PARTYZANCI 1 PAR· sle zmobilizować lądowe, m<>rskie i ludowa w ciągu niecałych •dwóch 
'WZmocniło ruchy wyzwoleń~e mas kOJU. p.releg'e'nt m6\iri: TYZANTKI! W imieniu rz,du Ko· powietrzne siły, znajdujące sio na fiiiesięc!y została zreorganizowana i 
ludowych w wielu krajach łwłata. A w tym ll&mYm czasie fmperłaU Młodzi ż J kol • teańskiej R~publiki Ludowo-Demo- wybrzeżu Oceanu Spokojnego ł z ich rozwinęła przeciwnatarcie. w wyni. 
Dzięki temu zwycięstwu kra3e 'Euro styczni

1 
podpalacze świata nieuśtan• ·a'b1 była :na11:::.an:z imfenfu~'W~i kra.tycznej ślo pozdrowienia i powiń pomocą rozszerzyć agresywną woj· ku ścisłego współdziałania oddzia

PY środkowej ł południowo-wschod- ni!" amią zawarte urno~ t statu~. h ba& Pleek•. Natwa t a b dr:ie dla szowania noworoczne dla całego na· nę przeciwko narodowi koreańskie- łów bohaterskiej a,rmi ludowej z od· 
niej wyzwoliłv się spod jarzma tm nuędzynarodowe, wzmagaJq bietetię e • llri 1 

ę • rodu, bohatersko walczącego w woj· mu. Z tego też powodu armia ludo- działami dzielnych partyzantów, 
perializmu i ~zyły ustr6' demo wojenną, doprowadzają ją do psycho ::_~e w:!i:Z!:~~1!yki:o1:;;!71: nie wyzwoleńczej o ostateczne zwy· wa zmuszona została do chWilt>wego działąjących na tyła<1h wroga i bo· 
kracji ludowej. W procesie wielkich zy, do stanu niepoczytalności um:r- iyje pn1Jaźlt miedz1 Polskł ł NRD", cięstwo nad nieprzyjacielem. wycofania się wobec liczebnej prze· h11terskimi oddziałami ochotników 

słowej. Cyclcmie i brutalnie wobec Nj Ił . J W ł Młod • ł N" . Po omówieniu przebiegu ddałań wagi nieprzyjaciela. Wróg po doko- chińskich, zdmaliśmy w ókreSde nie 

Na mar~fnesie 
całego §wiata hnperłaliścl organizu. " ee zy • o na ~ie iemie- wojennych armii ludowej, Kim Ir naniu okupacji większej części na- pełnych 2 miesięcy 00 ch'fili rozpo 
ją zbrojenia wojenne, grotnadQ no Sen stwierdza w orędziu: szego terytorium, znęcał sif nad częcia kontrofensywy nie tylko okr 
we środki miB7.CZe6 , gnęzn" w Or~dz·ie nowor·octne ,,Interwencja nn.perialistów ame- dziesi1atkami tysięcy naszych roda· Żyć całkowicie i zniszczyć nieprzy-

0 
• ,. zbrodniach potworniejszych od tych1 'f rykańsldch wy"Wołała palącą niena· ków. jaciela, który wdarł sie w rejony na. 

Prawcy I o 1ary którymtc--łaomtoa,ń~.81! fmhi~...._......_, PREZYDEITA BIER u TA wiś6 i oburzenie i porwała cały na· Nar6d koreański nie zapomni 11.ig· północ od rzeki Cźonczongan, lecz 
.....,. ... „ --=i .,.,.ullilB~.Y~ ród koreański do wielkiej wojny oj· dy agresji i zbl'odni amerykań11kich wyzwoliliśmy ..,, dniu 6 grudnia na-

11' hi l . h f; ___ r. • oskarżają obłudnie 0 zamiary napast czyźnianej o wyzwolenie. Bohater- najeźdźców imperialistycznych i szą stolicę demokratycznia _ Phe· 
t erows1."lc O O:oac;n konnnlTtuJYj nicze ZSRR ł kraje deihOktłcji lu• W prasie radzieckie., ska koreańska armia ludowa w clił• zdradzieckiej kliki lisynmanowskiej, njan, W chwili obeoned wszystkie te 

ttych nie tylko mordowono tolfini6w, dowej, a róWnOczeŚnie trak1uj1t jako g11 niecałych 2 miesitcY od chwili obracając przeciwko nim nieuchron· reoy na północ od 38 równoleżnika 
":wycsa.jnie• „po prow•, i.o. bard:co zbrodni~ sam ruch obfońc6w "pak°" MOSKwA (PAP) - Dzienniki ra rozpoez~ia wojny posunłła sie do nie sw6j miecz zemsty. Powstawszy 1, już wyzwolone. Wyzwolone. też 
.... „„

0 
podda·~o ieh • _-:..•nycFl .,la ju. Ale .ta nawskroś. zakłamana t dzieckie zamiesżczaj, obszerne stresz brzegów' połudąiowych rzeki Nakton-1 do walki o honor, wolność i niepo- zostały miasta Kesoo i Enbiak, a 

... .,.,. ~· vywJV+' dzik Ii""''k łm A1ł~ czenie or0 dzia no'Woroczne""O Ptezy .... „ ł okoMc miasta Taeiru, wyzwoUw dległo!ić swej ojczyzny. cały naród odd . ..._ k t j 
11. • r.• i . 1' d • . dc:ral a po ..,, a pen ....... ..,.czna mu„ " • -~ . . • I z1a.„ nasze on ynuu ł posuwa· 
„oratonacn „instytutac osuna • Si budmć COllBS więkfte oburzenie i denta R. P . Bolesława Bieruta. sty ponad 90 proc. całego teryto- koreański wykazał . nieug1ętt wo ę nie sio na południe. 

•rch• ro.zmaitym barbar:yńskim ml>ie- ----------------------------------------------------------------------------------------------------_.. ______________ __ 
med • . k& •i d d I JJ Nieprzyjaciel nie jetlt jeszcze eał 

· ~.t:p.,lm~;~--~„~.&-.. ~ Na zg· ubnei· . ro ze ,,t.otalne1· dyp omac1·i ·. ~~::=i:::::~;.~:~:~:";:: 
„.. . -·--., .. ...,.._..,.,....,, _ ...., „..,.„ .. _ osiągnąć swe podłe cele i staje 1ię 

udalo WJ pneirć,,. sbrodnimie ,,sabiegi.,. Republikańskt doradca dęartamEntu st.a• gamięf;y został „zamieszaniem• 1 że brak mu zbrojne mogą - zdaniem autorów tej d<>ktry- coraz bardziej okrutny. Lecz inicja 
111 dril, oczywiście, :mpelnymi Inwalida· nu USA J ohn Foster Dulles wygłosił pod ko„ „jakiegokOlWiek uzgodhionego konsekwentne- ny _, dokonać agresji w każdym dogodnym z tywa 21najduj& się drJś w na•z:rch 
łlłi, niindolnymi d• 'tadnei prac,; sa•ob niec ubiegłegO rokU przemówienie, w którym go programu". W 7.wlązku z fiaskiem awantury . punktu widzenia USA mie,jscu. Doradca departa rękach, Nieprzerwanie nacieraj,e, 
lwwiJ, • krytykował koncepcje niektórych kół repu- amecykańskiej w Korei Dulles zmusrony jest mentu stanu z góry usprawiedliwia wszelki uzyskujemy pełne wyzwolenie na- . · 

blikań.skin"' zalecaj„-ch ze ....,„lędo'w takty• stwierdzić, że koła rządz<>cego USA CZUJ." in- agresywny krok im..-ializmu amerykańskiego k -..A 

Jak poda]e .sachodnio--niemiec1cie na cznych ~czenie„"" żasięgu "-:merykańskich stynktownie że z metodą ~t coś w niep~ząd- - jaki byłby doko~;~y kiedykolwiek bądź i szej ojczyzny. Nie wolno jedna. I""' 

łopi&mo ,,Der Rheińische Merkur", oko prżygotowań militarnych. Dulles bronił przy ku i nie chcą uwikłać się w całą serię WYda- przeciwko komukolwiek bądź. W ten sposób iadny~ pózorem poprze.stawać i za· 
ro siedmiuset iych bylych nkr6lih6w do tym polityki Trumana. poniżej podajem;v ko- rzeń podobnych do koreańskich - na całej kuli Dulles polemizuje z Hoover em, który uważa za dowalać się uzyskanymi sukcesamL 
'$wiadc::alnych." .... wobec &raku ioszel· mentarz ogłoszony w ,,Izwiestiach" na temat z.iemskiej. Okazuje się, że trudno komukolwiek rzecz niemożliwą zapewnienie panowania USA Przed nami otwarta droga do osta-
kkh irodków do iycia. zwróciło sit do wystąpienia Dullesa. ukryć oczywiste fiasko agresji amerykańskiej w Europie i Azji, sądzi natomiast, że należy za- tecznego zwycięstwa. 
• kancler:a" Adenauera s prośbt1 0 prft.1 MOSKWA (PAP) - Komentuj'° niedawne w Korei, gdy nawet usiłuje się zamaskować je pewnić panpwanie imperialistów amerykańskich 
~ie im rent c:cy•rapomóg. „Rzqd" przemówienie doradcy depart.am~tu stanu USA mgłą „instynktownych uczuć". na Pacyfiku i na Oceanie Atlantyckim. .DRODZY RODACY, BRACIA I 

aderumer.ows1ci fun'kii'imuJ• j.anals _ łe ~,..!eJostera8taDullnk.-eseZwj-'"~~~ye nf<>lltdy~nnza1.k- Dulles powtarza oklepane oszczerstwa pod By nadać Większą wagę swojej arg\imentacji SIOSTRY! - brzmill końcowe sło· 
.,,. ...... ""'" u w 'C\U.__, ... ...., "''"' adresem pokojowej polityki Związku Radziec- l · l"t ki i · Tr _,_,_ Wit ł 19·1 

tak powie'f111' ..... ,,s łelamą Jcoruekwm Izwiestia~ pisze w przeeląMie wydarzeń inię- kiego i krajów demokracji ludowej. Za pomocą zAwoh enmcy poHi Y · zagran ckznt;J . uHmana wa oręUll:Ud. - aJ&,e nowy " 
e;q•, 1 dlatego nieucs~iwyc1' petenf6to· 1dzynarodowych: . oszczerstwa czyni on żałosną próbę wybielenia le esoni a - 1.t kiarr11nalna. ho~ arzaJąW oovera .o rok, dołożymy w&Zelkich wysiłków, 

I• i..: • eh tu g oszen e po 1 y izo ac30 izmu. rzeczyw1- by 'l'l'ywalczyc' •wyeia•two ,,. wiei. 
spotkała odmowa, umotywowana m. in. Dulles nie wspomniał ani sł<>wetn o nledaw• !>O ity.iu agresJi i krwa\Vy awan r uprawianych stości twierdzenia te · są zupełnie bezpodstawne. „ -
okolic:mo§cią, ie w ]ed-ieJ tylko z trl11oń nym przemówietlju radiowym Hoovera, w któ• prt;ez koła rządzące USA. Dulles aprobuje wpro Cóż to za „izolacjoniżm", jeżeli Hoover hśwo- kiej wyzwoleńczej wojnie ojczyźnia
$ldch prowincji wypłaca ńę mieńęcmie rym ten ostatni ostro krytykował politykę Tru· wad?.enie w USA „stanu pogotowia narodowe- luje do ustanowienia faktycznych granic USA uejl" 

14 milionów marek-tytułem emerytur, mana - Achesotla. Należy jedńak uważa(! prze- go", jako środka wzmozenia przygotowań do daleko poza obrębęm granic państwo\vy'ch Stl.l-

d ., _ b...1~ ~nikóm hi· mówienie Dullesa za swoistą Odpowied~ depar- nowej wojny. Występuje on jako rzecznik po- nów Zjednoozonlcch i do wykorzystania propo- T•t I k . 
o praw ! p. .• „.„„. tamentu st.anu Hooverowi. Polemika Dullesa z nownego uzbrojenia Europy Zachodniej, oświad d i " USA K i E z I o u as aw1a 
.Zerowskiego ruimu. Hoo""- -·-~-a 4est w -"-a~•-oi\VaneJ' fo.._ . . . . . u tać i tni nowanego „o ej c a z orei uropy a-

v-~.„ I'~~................ , _..... ,.... .:- cżaJąc cyn1czme, ze „można wy,..orzys s e- chodniej, aby nastraseyć !!ojuszników imperia-

zbrodniarzy hitlerowskich 
~ więc 'jaiM 'jak slo&:.1 thoro oplaco mie. Nie jest to necz przypadku. Fakty, śWiad• jące tam głębolóe zaplecze, liczne rezerwy ludz- lizmu amerykańskiego i przygotowywać dalej 

sit i wspomaga - oprawccSto, nie moie czące o bankructwie „t.Qtalnej dyplomacji" obec kie i doś\vi:- icienie wojetlhe". M6wiąc o do- agresję amery~a6ską. w ten sposób zarowno 
wystarczyć pien~zy br 'jakqJ dać azan nych kół rządiących USA są tak dalece oezywl„ świadczeniu wojennym Dulles czyni przejrzystą Hoover, jak i Dulles poz(>stają na swych trady-
lfJ jyda _o/i.arom Tym barddej je_ ste, że Dullesowi nie pb'ZGstaje nic innego po~ aluzję do Niemiec Zachodnich z ich żądnym!. cyjnycb pozyc,iaeh agresji i wojny. SOFIA - (PAP). Jak doniosło 1'& 

b . • • ,__ • ' 1 fai..+..c.znYm potwierdzeniem kryzysu amerykan• odwetu elementami spośtód militarystów hitle- d. b 1 d \_· d T.to 0 łos"ł 
wo ee ~·~zonego powię""'zenui ang.o siJ;j polityki zagraniem.ej. M6Wiąc 0 polityce row$kich. , Wystąpienie Dullesa nie zdołało· obalić faktu, 10 e gra Z;;:te, rz11 1 g 1 

mneryltańaku:h gamison6w 0T,upacy1· zagranicznej USA Dulles musi z bólem serca Ale Dulle!! na .tym nie poprzestaje i posuwa że amerykańska Polityka 'zagraniczna przeżywa anmestię dla 11 tys. przestępców 
nych w Nienu:zech Zoch.odmch - wydat przymać, Ze pod tym wzgll;dern „nie wszystko się dalej. Przyznaje on otwarcie, że .,.akt atlan- głębókl kryzys, w zwią7.ku z którym w kołach politycznych i pospolitych. Wśród 
I.i trizońskich wl.adz 1'14 łe cele wgo• było bez zarzutu" i że Stany Zjednoczone popeł łyckl stanowi narzędzie agresywnej polityki · rząllz;\cych USA wynikły rozbieżności. Rozbiezno ułaskawionych większość stanowllł 
nq. ]·ak to 1·ui ogłoszono ofki·alnie, do nily błędy. Dulles nie może równ. ież unikną~ lmperialfsmn ~meryka.t\11kiego, dema.skując tym ści te zachodzą nie tylko między republikanami 1 d . k . . 

U d ka,._ kl h k •• d a de .... ok-tam1, lee"' i w.•wn„tt"' tyft" p•rtt1·, u zie s azani w swoim czasie puez 
l6 miliardów mk. (I) .., ,, 1951: Gd~ie uznania niezbitego faktu, że am plan Marsha a, aamnn propagan ę amery us c 01 rzą zą· "' .„ „ "' „ „ .„„. ... 
m mu•c myftet 

0 
mp(»nogach dla ofiar ani agresywny paid atlantycki nle c1ały lmpe- 01eh 1twlerdzaJąc1t> ie ten pakt jest rzekomo je- o czYm świadczy wYstą1:>ienie republlkanlna 'Dul- jugosłowiańskie sądy l'qdowe sa 

. -·... __ .;,__ rialim.owi aJlletYkafl!IJtiemu oc~klwanyćli w'/• dną z form „b~ltctefiatwa zbiorowego·~ w ra· lesa przeciwko republikaninowi Hooverowi. współpracę z hitlerowcami. W roku 
~'it!ery:cmu, którego pttgro~owoy '~ ników ł - oo na.J1ł6W'tlf.e.isze - nie a1unęl7 mach Orga~jl Narodów Zjednoczonych. Przem6wlenie Dullesa rat j~szcze wYk&zało, te ub. na podstawie analogicznej am· 
Cłm - • Gmel)'.kalbkiei lasW -- sprzeOzlloiol wewn~ ~ lmperlalbitJeme· Dulles propaguje bez żet)ady agresywną dok- koła rządzące USA, lekcewaząc nauki rzeczywl-1 .. . . . . 'f 
M Bontli · go, . . trynę strategiczną imperializmu amerykańsJ...-ie· tł.oicl, Postanowiły nadal prowadzić kraJ :rgub- nestu uwo~mo~o s wi~zi;m~ ok, 

114 Dt _ Dułłee u~J._~ ie ob~_!m.petiaustyczn:r o- go, która l)Ole.e:a n.a ~. że am~!Ylt!łński.e siła nit ~gą z~~rutowaneJ „t~~.nej dYPl~acji". tys. faszystow JUgosłow1ansk1cla. 
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Qpowieść o powstańcu 
znad rzeki Buk-Han gospodarki 

(fragmenty) W PBMti<!t'hłku 1~17 r. tobofutcy soe,ia1istyc2.neg.o !ystemu gos:poda.t'- W kra.jach kapitalistycznych, gdzie 
i chłoi>i ró§)'jsGy JJód' kier()W- ki, ~y~yn.a jcgó trwałości ii po· nai~dltia i środki produkcji stano

nictwem partii ból , "1cklef obalili tw.1 wlą własność ga!l'stki wyzyskiwaczy, 
ustrój but"Zua:fYt)nó ~ o .arn.ic:ty' i '1Jyczerpującej odpoWiledzi na 'te stosunk1 produkcyjne stafy się tu 
ujęli w ręce W.."a~. Kapitalirtm pytania uditi!fHł :iUź 20 lat temu to- pęta.rrii, !T.łmuj~ymi dal~ rozwój 
pt'żestał być j~n:?th, n~~lelnie w:mzy92 Stalin w rE!feracie spra- sił wytwórczych. 
panująeym na śwl~le śYst'emem gu-- tt'o:llłlfW.CZym wyglostt.nfyrn na x"'VI Poo:staw~ ekonomiC2llą społeczeń
spod~rcz.J;m. ŚW1~ }'ó~I': slę na d.wa : Żje~~ W'KP{b). J.edb~ z najważ- .ftwa socjalistycznego stano'Wi spo
P:z~cnvstawne 90b1e- _sys emy - .,_. · rti.e.js~h cech rad!Liec.ldeg:o systemu łeczna socjalistyczna własność w tor 
CJaHstye:my i ~~~. · gośPodarlrt j,es.~ ie w_ systetrrie tym mie własności państwuwej j spót-

W ciągu krMk-iego okresu hisfo.r· '. „#.,.._ ~ ~"""; ri ~- deielczo - kołchoo:owe<.l. Na tc:I pod
rycznego Sóejalistyć1ny s)•sfem fO'- , ""'4Mll :aOl!ltlailliW ~ 11 ~ · mW'ie elikwidoi.\.-ano w 2SRR wy~ 
gpodarll;i wyk~l C)gl'omn~ "'Yiś~'Ć ~ -~ u.,. ,~ i OTa- zysk crloWi.eka przez człowieka, po
nad systemem kapitali'it:vczny'ln. dal' ~-~ d!ICllfdJf:." i), Tym samym · łożOłlo< k:res żywfofowości w rozwoju 
dowód swej w.śj)<tniałet zyi.V{}tn<>Ścl i n;;~ . Jkoi u ~eto ~ k~nniami wla : gospo&irlei. Radzieck:i socjanstycz.ny 
trwałości, ,;nówno w apunkuh 1)0 c:W.ę: WY'%5"iłKiwaay, lecz stwonouo system feJ podarczy opiera slę na 
kojowego rozwóju, ~ i w okresie · ~"' ~ ł1JMł. Mcife ~ •:t całli:owitej ha'l'mónii między sii'ami 
wojrty. ni:ńlłłiłłt• ~~ ~" &aYMłu. wytwórrczynti f stosunkami prod·uk-

Już Pod kon:i~ć drug:lej pi~otatkl Hą; k!erowniezą_ pańmwa so- cjiTrzećia w1aści\qość systernu socja 
ZwiązeJt F.'..adz.ićcki iw:ześci1Z'!'lął naj- ~i~llstyc.żneg6 .test pa'tl:ł hol- listyctnego, decyduJąca 0 jego wyż· 
potężniej,;z~ lti'aje kai:>iMlistY"~ sirewklta, lctóra za:pewitfa nauko.we szości nad systemem Itapttaliirtycz
pod wzglę~m tempa \\l'tt<)stu P1'~ uj~ie i Ol)~anie wsz1stkich z.a- nym, Polega na tym, że w systemie 
dukcji oraz Mó~tl':zenia p1'2ed.,>ię- ~eń ~ycfa mat.tni.a-lt'ittgO' i ducho- socjalistyemym „•MWiJ rmrdukd 
b:iorstw w nowóC:Usn:r ~..ęt: ~eh- \(ttłgl) ~ć:ttt'istw«ł S6Ciall!rt.yc~go . podp~k~ „ . me ~ 
niezny. na ~taW'i~ teotii ma:tk'łl.ztnU • li:onłcmencJi i UJ'e#JÓCftla 2Y ka b 

W eiU!J 3:J lał Wł*•·~ 11a ldn:iltiUtru. Pa~i.a bo-131.ewlcka ~ta- pitaljgtyemen. lee.z ™3iible plano>
dziecklej na'l'&ffy ·ZMA ll'S"i~~ i.a !)ned nar.ódetn lc6nkretne zada- wegi> lllittft~ i sysłema:tyc:me 
cily kr~j w l><rt~ mooatr.-Ws f)'r'At nia w dzi~d?.1ńi* budOW>lic:t.wa go-- g:-0 ~U'llia po:ii6JIRI materłalne
mysłowe, stworzyły najbardziej zme spodarczego oraz kieruje świadomą go i kn:N&ralneiro Jnalł pr;i.cuj;;\~ 
cha.nl'Z&Wlin na. św~ •olłWełwc., 1v-alk<1 narodu o r?b..idowanie komu- •ycla" 1). 
osiągn~fy mebywałY lnr418ł tłM.hJ&. ntm·.u. Następna istotna cecha sy:rternu 
du narodowego oraa ~~ ~ sochlistvcznep """lega n.a tym. że ...s D!."uga Wl!'Żna Ce'ltnQ ststemu SO- ,..... - ,..,,. ziomu ~ ra~-~ i zwiększe- · w S"". st-· tym „UOlł'l'i11-l ,.łncł'ffldu na cjalistycznego polega na tym, ze w .r .... „_ 
nie doohodów kołchoźników. 11cxl'O.wf'~O rfok,..1111fe sfo nfo w inte-systetni~ tym „M.'l".tętbia ł śi'Mki &>•& 

W tym samym okresie kapitali~m dukcji, ziemia, fabryki. zakłady itd. resfe f>ogaoenfa Jdas wyZysJtuJ~cyclr 
przyniósł narodom dwa światowe odebrane "Zostały k~alistom i '1':114ł i ~ łin:Rej pasożytnfozej czeladzi, 
kryzysy ek-01t1emłc%M (192~1933 i ka.za.Jte na wlaisńdliĆ' kfllQ • relH>tnf.... łuz w łateffSie systematycznej po-
1937-1939), drugą w~jńę ś1fia.to\'Cllł. czej i pra.cvjąitrdt 1llalJ cblopi- ~'WY sytuacji materla.t.ej robldni-
powo;ie.ruty chaos 1'09P91iarczy, ~ śtwa." ~). ków i t<hłopów oraz resunenia pro 
bieżc.zy plan Marshalla, a wresuie dnkcjf soc;fiłlistyczneJ w mieśeie i 
rm:pasany bandytyzm imperialistów · na wsi" 4). 
amerykańskich oraz icb sługusów} 1) Ze.n;yty ekonorrrlczne „Nowych 
w Korei. Dróg" tr.. 1950. Str. ·:i. 

W czym tkwi przyczyna sukcesów 2> Tamże. str. ~-
S) Tamże, str. 3. 
•) Tamże. str. 3. 

Cały dochód narod<>WY ZSRR 
należy do mas pracujących 

Dzteli się on na fu11dusri akumula
cji, obejmujący wydatki na roUlU!
rzoną reprodukcję socjalistyczną o
raz na :fund'W!z konsumcy.1ny, który 
idzie na spożyC'ie iindYWiduaihfl i 1>.a
spckojen:ie potrzeb społecznych mas 
praCU1jącycb. Niep:rizerwany W?.l'o!t 
doclu>du narod01wego 1 mybkie tem
Pó tego wzrostu stanowi specyti~ną 
ceehę ~ocjalistyc1JI1ego systemu go
spodatki W roku 1913 dochód naro
dowy w Rosj.l cru::-Atie.l \V}"n<>slł 21 
miliardów rubli, w .roku. zaś 1940 d• 
cllód na.rodowy w ZSRR wyniósł 
121,3 miliarda rubli (W cenach po
równywalnych), tj. wzrósł prze.szlo 
6-kromie. W roltu 194.9 dochód na
rod.owp ZSRR przekroczył o 36 proc. 
poziom przedwo~nneg:o r. 19ff. 
Wainą zasadą r<n>voiu socjall

sty~nego systemu gospodarki jest 
boska państwa 11 pmny&lnGść naro
du. Znajduje to najdobitniejszy wy
raz ·w i;tałym w·z.rośc'ie realnych płac 
robotników i u:r:zędnik~w oraz. we 
~1'Cl·oście · dochodów kołchoźników. 
Prlzyktadov.ro wspomnimy o tJ:zykrot 
n.ej eniice cen detalicznych, którą 
przeprowad'Zil rząd rad2ieck.i w cią
gu ostatn[ch dw6ch i pół lat i na któ 
rej ludność ZSRR zys..~afa k'ilka5et 
miliardów rubli (W st001Jnku rocz
nym), Już ten jeden fakt daje poję
cie o szybkim wzroście siły nabyw
ezej ludności ZSRR, potężnym bodź
cu stałego rozszerzallia pnidukcji. 

O przewada..e socjalistycznego ~
stemu gospodarki decyduje w znacz 
n)lm stopniu również i fakt. że „kla
sa robotnicza f chłOJlStwo pra.eująee 
są tospoda rrami kra.lu, trudzącymi 

l'tfłody - lat sied~mnaacl•. 
Na plećacb pr~gi od bathr. 
Tygodniami wędrował pn:~t chaHC'le 
ku północy. Piersi i nogi 

poranione o druty kolĆZaste. 
P-0 raz pierwszy od wielu miesięey 
w niebo spojnał. Na łańcuch 
g6~ Konguenu rzeką Han r02cięty~ 

Nie pytano go - skąd przychodzi. 
Widac po nim, ile przecierpiał. 
Teraz na.karm go i odziej, 
partyzantko! I do ognia bietwion 

wysu!lzon:vcb dot7.Uć - ,.wartow:nitul 
Niechaj ciepło ziąb nocy odgoni. 
Może zaśnie - swym płaszctem go p~keyj -
na dywanie wśród leśnych połonin. 

Będzie męczył się we śnie. 
Myśli nie odeszły stamtąd. 
I tłukące serce 
wsp0mni rzeź Masan-po, 

wioskę w zgłiS'UDCh dostrrM'e. 
- Nie! To ja.wa! - Sen uciekł. 
Wywlekli go z pola żołnierze. 
- Biali - pamięta - ni~·ludde! 

Jeszeze godzina do iwitu. 
i '9ymar&z. 
Naucz 10. wartOIMillrn, 
k.arabin nabijać! 

Swit pnyni6sł oJgę - karabin! 
Dzień przyniósł ratunek - walkę! 
Szli partyzanci - huragan. 

------------------------------------------- . się nie dla. ka.pita.listów, !tleli dla 
drogę zagrodzie tankom. 

Wystawa~ . która pomaga ' w 
„Stalin. kontynuator dziM'a Marłc· 

aa.. Engelsa, Lenina"! lias.Jo wypi«a
ne na ozdobnym tran~parencle na 
wprost wej.icia do sali wykłado\1\'cj 

Ośrodka Szkolenia PZPR, gdzie mie· 
ści się wysta.wa bibfiogTaficz.a 
cl.ziet Józefa Stalin.a.. 

j:i ~ibliotee:ika. muksiJto.wsb, a jest 
już spora. 

- Wystawa }est bardw cl-Obrze 
zoraammwana - sfwier~ t ..... 
sta.ltław w•Jddd. - GaJ:>IotkI •:.i 
!'llttrtyczne, a elu.pona1y umie;ętn:e 

dobraM. J tnet>a podlarillć, że 

pracy i nauce 
nym Zsną.dzie Przemysłu Jedwabni
e-~lantt!l'yjneso. - Ta, zdawało 
by się, stosankow·o nie~ielka wysia· 
wa, za.wiua jednak wiele skondei· 
s:owanej treści. świetnie Ze>&tab pod 
lne.ślona toia wwanys.za Stalina, 
jako teo:retyka ; wodza rewolucji, 
'tra~a, uicyciela ludzkości., uczo 
neg~, wskazojącego nauee nowe kil. 
ruuki rozwo.~e i wn!M:eie, jako nie 
złomnEgo obrońct pokoju _światowe-
10. D-tięki temu "l"!'tawa ułatwia 
nozumi&ie " 0&'1'opm ' prac Józefa 
Stalina. Wystawa stanowi znaiomi· 

swego ładu pra.cn~cego„i). 

Praea dla cl.vn lł'&1'0Cłll. ule ni 
dla pl'!Jtkl wyozyskłwaeą, rod7l w 
świadOłności pracownlll&w ~ 
stwa. sorja:U..17ane&"• ~. konnl
nistynDJ ~ łl. pney, f.reekę 
o fntensy llPOłe~, O CWRzędn~ ra. 
de~ eksplaaiat'Ję ~ pra
cy, rodzi wspóhawodJdctwe 90ejaft. 

stycme, DrTWe, ~ f~ erra
nizacjt pracy. SocjalistyC'JUy s:vwtem 
~ospedarkl wntępuJe Jao na:;bar
lhiej rCllm"Jnięta, na;łraeJana~ . 

i najlepiej' ocłpowia.daJĄea interesom 
~a~ p~ącycb o.qaph:acija ekGBe-
mlcznll spole~emtwa. .Jediro«ei:ałe 
zaś socjalistyczny sylitem s~ar• · 

... I •• 

Do zagród podchodził ogie6. 
POd. niebo wystrzelał ze lłog6w. 
Ku wioskom toczyły słę er.Ołtl 
ł pzmiały baterie wrog6w. 

- Oesy przywykł do ~ga 
re.grzanych gąsienic. - Juł got6wł 
I zapal~ butelkę 
o blachy pancerne potłukł. 

W swym rzude pomłełcłł nie!IUIWłU 
i gnie'Wu 1Jłranłłw1t eelnołć. 
Nie mógł nie trafić. 
- Błysk wybuchu! Cielll2lOU.„ 

* • • 
ZanuEcle rannemu, 
gdy oczy otwony przytomnie. ~ 
- towanyS'Ze - o nim 

a. iła9tneir matetiałGw' pnerabia- kl zapew.11ia nvi~k8menle ·obl'GIUłośd 
•Jdt ~ erzlolenia party~nego · kraju, stan«nri rękoJmię pekoja i „ 
ł j•t ....-••• ,..act clla ka1.de~o r . 

u • • partyzancie pieśni Kongnn. " 

O prąbyau Ipod Masaa. 
studiuJtcet"• marbi:em. i dziele n- 1Jta.tecme1o ~~ kommmmu. kt6ry edważnie aedł na c90łp, 

i o nieee Buk-Han 

„ 
dl11 ~elNitniaq--. które !lf• ttinozer A. KODNIJEN1'0, ••Inf. swązaa. z nnienietn Staftna. 

. (:r.) ') Tamże, str. 4. 
tęslmiąeej do Wołgi. 

~ Pramidłoluy mzroSt Organizacji partyjnej 
ł warunldena wznaocnlenla jej łderoUJnlczej roll 

Każda 1ab~k:a Wyllł.,...t ~t qt~ilana " lkuplf!DI• I • JłęboJdm sa
intm-~ @..a.Iem. 

PrawidlO\VY wz.rOlt • i wlaści-
wy 1kład organ!Zacji partyjnych 
ma ogromne znaczenie dla podniesie 
nia ich aktywności, wzmożenia u
dżiału w walce o wykonywanie pla
nów pl'odukcyjnych oraz o podnie
sienie świadOttlości politycznej I spo 

Sala nie jest duża, jest nawet zal wielką rol~ spein:!aj, tutaJ towa- łecznej załogi. Organizacja partyj
mała. aby "ozwolić na ~wobodnl! mysu e Ośrodka, 1't6rz• Objaśniają na, która reguluje swój skład, da-, " ., jąc w nim przewagę jednoi::tkom 
zwiedzanie wy11tawy liczni~ pr:iyby· zw!e~ającym tr~ f cel wyttawy. twórczym, wartościowym, ściśle po-
wającej publiczności. "·Wczoraj na Nie każdy by ~zy!tko erozumiał, wiązanym z produkcją, skupia w 

kł d · d · ·• ·ł d · j -"'ł do ob' a · swych szeregach kobiety i przodu· przy ad po połu mu o w1e„z1 o W}' i yby me asne i dua a e Ja rue- jącą młodzleż, potrafi wypełnić swe 
stawę pOnad 400 osób. Przybywają nia. zadania, umiejętnie kierując pracą 
tu towarzysze z ró~nych dzielnic Ło - Mnie na51fitcej zaintel'eisowała w zakładzie. 
dzi ł z róźnych zakład6w. Prz:rcho- gablotka, dotycz4ca udziału towarzy. Orgtmizacja partyjna w zpw Im. 

, . . Waryńskiego, niestety, nie spełnia dzą tkacze, met:llowcy, tramwajarze, na Stalina w wojnie ojczyzmaneJ tych zada~. Nie spełnia ich dlatego, 
inżynierowie, urzfdnicy, kolejaru - Jnówl tolł'. Adam Gaudnik ż Cen· ponieważ nie wypi>łnia uchwal IV 
itd. Przed południem przychodzi du· trali PSS. Plenum KC PZPR, nie rozwijając 
żo młodzieży wykorzystujątej w ten ·- Obszedłem ~aiblotki ttzy razy swych szeTegów. 
spos6b wolny cza!I w okr~i8 feTii. i ta kał.dym razem zauważyłem co!/ • • · . • • 
Wszystkich kieruje 'tu chęć podnłesłe nowego i <?oś ciekawego - stwier· Niebezpieczne skostmeme 
nia s"eJ śwladomaści i "iedzy o dza tow. Marian Złe>t.nicki technik . Organl~cJ;;i partyjna Zakład~w 

. • itn. Warynsk1ego liczy 365 członkow wielkim nauczyoitłu Judzkolci, nie- włókienniczy, zatrudn111ny w Central 
złomnyrn obrońcy pokoju. 

Grupy zwiedzających otaczaj, cla 
snym kręgiem estetyczne gablotki, 
w których wystawione Sil fotogra.fie, 
fotokopie dokumentów, ktiążki, arty 
kufy w gazetach. W akupieniu i z za 
interesowaniem eluchajq wyjaśnień 

dyżwrUj!JCych p1·acowników O!todka 
SzkC>l6niowego. Pytania iadajll pół· 
głosem, aby nie prze11zkadża.ć dru
gim pny innych pblotkach, wiodit 
między sobą Inótkie dyskusje. Wy· 
chodząc po obejrzeniu wy1ta.wy, dzie 
lą 1i~ między soł1ą uwagami. 

- Zwiedzenie wystawy bedzie •· 
gronmą pomocą dla naszej grupy 
szkoleniowej - śbwierd:ta tow. Wa~ 
cła" Gawtońslti z PZZ. - Materiał 
szkolen\oWJ' lepiej się układa w tło-
wie, gdy widzi się tę wystawę. 

- Gdy zobaczyłem niektóre ksiąt 
ki, otwa.rte, z zaznaczonymi 1t'1jlłt

kami, postanowiłem je jak naj11zyb. 

~ej kupić - mówi tow. Franciszek przes 10.VJ \Vysła\VY przewija.tą się oo dde6 łlnmy zwłedzadl\CYCh a te· 
Michalak. - Znów po'!iększ;y: 1ie m_o _.,,-· rel!!l_~~*wc.iz~,, ·- ·-~ 

i kandyda~. zgrupowanych w czte "Stare kadry 1tanowłl\ orronllle I nienia organizacji tej brak jest 
rech organizacjach oddziałowych. bogaclwo dla Partii i Państwa - enerril. brak zdecydowania. brak bo 
Badaj4c wu:ost organizacji od kwie ocey towan:t&t: 8ta.Un - posiad•Jll lowości w walce 

0 
lepsllll Jakość 

t.nia ub. roku, a więc na przestrzeni to, Cll~ego nie mają. młode kadry ~ 
9 miesięcy, można latwo stwierdzić, ołbl'ZJ'mie dośwl:Ldczenie w dzledzł produkcji, • wh:ksllll WYdaJnoU. 
źe w iyin okresie, pn.yj~o clo orp· I nie kl.erownictwa, hart w przestne Wprawdzie podejmowano tutaj pięk 
nizacJI zaletlwie jec.lneA"o kandydata. rantu r..asad marbistowsko • leni- ne inicjatywy _ organizowanie bry 
Ponieważ w tym samym czasie jed nowskich, znajomość rzeczy, siłę o- gad najwyższej jakości, zespołów 
nego członka wykluczono z Partii, rientacJi". 
a 27 przeszło do innych zakładów, Jest jednak rzecz~ konieCl'llll\. aby oszczędnościowych, ale nie amia
stan. <;>rganlzacji uległ znacmemu obok tych •tarszych, wykwallfikowa no rozw~ apocz11tkowan1ch ak
zmmeJszentu. nych kadr, a.silić organł7.ację mło• eJI, popnestaJlłCI 1zybko na oeiunl• 

W cUigu . tego czasu kierownictwo dymi, twórcumł, bojowymi kadra- ły~h •ukceaach. 
/ 
Orpnłl&CJa partyJ 

organizacji partyjnej nie zajęło się mJ. nJ ł .a. 
sprawą wzrostu szeregów partyj- ,,Młode kadr7 ńanowłlł olbrzym._ na e Po ra.1Ua i>rzełamyw~ trud· 
nycil. Towarzysze z Zakładów im. Większość - mówi łowarzy11z 8&•· noicł,. • kłón hamowa)7 WJ'konanłe 
Waryńskiego rupelnie zapomnieli o lln _ po wtóre _ są. młode i nie po planu w abiqlym roku, 
słowach towarzysza Bieruta, który 1 1 ... · t · f d In st t · 'b uczy, ź~ „cechą partii bolszewickiej z m naraue, ze s .•ną się ll ez o e anu ego me pro ował zmieni~ 
Jesł regulowanie WZrostu parłll, a · do pracy, po trzecie, mają. pod dd- Komitet Dzłelnicow,- Górna - Pra 
nie pozostawienie tej sprawy :b'wto ~ statkiem poczucia tego, co nowe„. wa, który dotyohcau nie •1ntere· 
łowemu rozwojowi". Po czwarte - ro&Dll i UCZ!\ Blę tak sował się 1prawą wzrostu or1anb:a 

Sekretarz, ~ow .. Fidler stwierdza uybJUJ, rozwU•Jit 1lę tak gwalłoW- cJI partyjnej w ZPW Im. Wal'Jński• 
:mi:'i~r~~~:t:.;.:ea:i''!~:ie.i~ zeb'!; nie, ie niedaleki Jest czas, gdy do- 10. Pomimo, że przedstawiciele KD 
niach egzekutywy podstawowej orga ionią ·kadry stare, kroczyć , będlł ra- u.czestniczą w pósiedzeniach egzeku 
nizacji partyjnej. mię prą ramienna I ałaną si~ iob tywy i zebraniach podstawowej or 

Sekretarze bddzfałowt, przed kt6 1odnit lDDlan-.". ganizaeji, nie zadali sobie jednak tru· 
ryml nie postawiono konkretnych w ZPW im. Waryńskiego istnieje du, by zanalizować, jak rozwija si• 
zadań, nie przepro"".adzlll żadnej .pra liczna organizacja ZMP-owska, któ organizacja tych "akładów, w jaki 
cy na swym tereme, w celu zwięlt• . , . . ób 
szenia składu swych organizacji ra wmna stac aię kubuą młoclyeh spos reali~owane są uchwały, w 
przez wprowadzenie do nich przo- kadr. Towarzysze partyjni, nieste sprawie jej wzrostu i składu. 
dujących, bezpartyjnych robotni - ty nie otaczaj" opieką młodzleżo- Z nowym rokiem, przed organiza~ 
ków. A ta!dch przecie~ nie brak w w;j organizacji. Nie zaintet:"esowall cją partyjną Zakładów im. War..4. Zakładach im. Waryńskiego. Jest tu . . . „ ... 
~j wielu czołowych, znanych w ca- się faktem, ze na kursach sikole- skiego stają nowe zadania. Załoga 
lej b>dzł przodowników pracy, ra.- niowych 41 ZMP-owców uzyskuje przystąpiła do realizacji zadań dru 
cJonali7..atorów ł Z' łeJ kadry orranł- doskonałe wyniki, że spośród nich giego roku Planu 6-letnte10. Trze
zacja partyjna. Powinna. czerpać la• wielu przy umiejętnej pracy wy- ba od, razu przystąpić do lntensyvr 
dzl dla za1!ilem.a awycb S'Zereg6w. eh j t -• nkó p 

ZMP winien być_ kuźniat 
kadr partvinvch 

Egzekutywa organizacji partyjnej 
ZPW im. Waryńskiego zapomniała o 
tym, że w myśl uchwał II Konfe
rencji Miejskiej na.leiy odmłodzić 
szeregi partyjne. Tymczasem 90 
procent członków organizacji tych 
za~adów - to towarzysze, liczący 
powy-i;ej lat 30. Na stanowiskach se, 
kretarzy organizacji oddziałowych 
znajdują się ludzie w wieku od lat 
34 do 67. Oczywiste, wskazując na 
te fakty, nie chcemy podważyć zna 
czenia i zasłua starszych kadr pa1'tyj 
DY~.• i 

owawcze ze s rony cao w ar nej pracy, żeby nie dopuścić do za~ 
łil mogło by stać się członkami hamowań w produkcji, teby, w 

organizacji partyjnej. Należato myśl założeń planu~ podnosić stale 
by także widzieć kadry partyjne wydajność pracy. Orpnizaeja par 
wśród przodowników produkcji, ł7Jna, chcąc spełni6 rol, kierował• 
członków 10 nspołów młodzieżo- oq · w zakładzie, rolę W7Cbowa-. 
WYcb. ą poliłycznego nłogl, musi jak na.J 

u:rboieJ pnełamać 1we •kostnłenłe. 
Potrzeba sryhkieao roswln~ ałę, prsrJmuJ'41 w a.-. ... 

przełom• rert zaałużonycb I wartoH1ow1cb 
Analizując ten stan organizacJI robotnik6w. Dopiero wtedy poti-afl 

partyjn~ ZPW im. Waryńskiego nie wykonać z&dlUlia, jakie atawia 
trudno wytłumaczy~ eobi• przycą przed organizacjami parlyjQ1mi Ko 
DF powainycb błędów t niedocht1- miłe& C!!l~ l>ZP.R. 
nł~ ..... 1!~ J!J Pl!_CX!__ ~ _!l!.u.ltk 11§.09!;.,. /

1
'"" z. av~a 

. ·' 



ł?!!:·-·-~------------------------~--~--------------------------------------------------......... --------~--~----··~t 
Zadania przenaą.slu ba~el•l••PVO 4J1 •9!!1"1 roh„ 

U.s.p:ra.wnić kie.rownictwo inwestYciarili 
i walczyć o dalszy wzrost wyd~jnoś~i pracy 

Posiadając już doświadczenia uzyskane w okresie realizacji Planu 
3~Ie~niego oraz zadań pierwszego roku Planu 6-letniego, znając dodat
nie 1 ujemne strony pracy całego przemysłu bawełnianego, zarówno po· 
szczególnych zakładów pracy, jak i <::entralnego Zarządu, musi~y w 
p.1erwszych dniach nowego roku zastanowić się przynajmniej nad nie
którymi zadaniami, stojącymi przed nami w roku 1951 oraz sposobami 
ich wypełnienia. 

K~erowanie danym przemysłem czy 
zakładem wymaga od stojących na 
jego czele ludzi, w tym wypadku 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ba-. 
welnianego, nie tylko pracy koncep· 
cyj!lej. ale i operatywnej. Polega 
ona przede wszystkim na kontroli 
wykonania planów oraz zarządzeń. 
O ile na odcinku pierwszym Central 
ny Zarząd potrafił stosunkowo zad.,o· 
wa!ająco wywiązać się ze swych obo
wiązków, o tyle nie zostało jeszcze 
postawione 'na odpowiednim pozio
mie zagadnienie operatywności. Do
tyczy to zwłaszcza spraw inwestycyj 
nych. · • 

cyjnych, należy dążyć do skróf:enia 
terminów wykonywania inwestycji. 

Zarazem przy. realizacji zamierzeń 

inwestycyjnych nie wolno . nam po· 
przestawać tylko na robotach budo
wlanych, dostawie . maszyn · i ich 
właściwym rozmieszczaniu: Trzeba 
położyć szczególny nacisk na szkole
nie personelu, potrzebnego do uru
cho.mienia owych nowych zakładów 
(robotników, majstrów, ·techników, 'in-
żynierów) . . .... 

do obniżenia kosztów własnych pro
dukcji. W tkalniach następować mu
si dalsza lamelizacja krosien, zape· 
wniająca. wysoką wydajność pracy i 
możliwości szybszego przechodzenia 
~a obsługę większej ilości warszta
tów. 

W roku bieżącym zostaną oddane 
do użytku przemysłu · bawełnianego 
uowe .bazy reinontowe. Zadaniem 
ich jest przeprowadzanie kapitalnych 
remontów krosień, maszyn przędzal
niczych, wykończalniczych , wytwa
rzanie ćzęści zamiennych. 

Nowopowstale bazy remontowe da
dzą nam nowe możliwości specjali
zacji · przędzalń i tkalń w poszcze
gólilych zakładach. Wiemy już dzi
siaj z doświadczenia, że zakład, pro 
dukujący tylko kilka i do tego z gó
ry określonych gatunków tkanin, jest 
w stanie pod1,1osić stale ich jakość. 

Dlate~10 też przed wydziałami produk 
cyjnymi· Centralnego Zarządu stoi 
poważne zadanie objęcia jak naj· 
większej ilości fabryk ramami spe
cjalizacji. 

Nie należy również zapominać ani 
na chwilę o konieczności dalszego 
rozszerzania i pogłębiania współza
wodnietwa pracy, jednego z podsta
wowych warunków ~szelkich sukce
sów produkcyjnych. 

Nasze Państwo Ludowe pieczoło· 
wicie dba o zdrowie robotnika, stwa
rzając dlań coraz lepsze warunki 
pracy. Dowodzi tego choćby fakt. 
że sumy pieniężne, przeznacz&ne tego 
roku na bezpieczeństwo 1 · hligienę 
pracy, przewyższają zeszłoroczne o 
70 procent. I byłoby niewybaczal 
nym zaniedbaniem, gdyby nawet 
najmniejsza ich część nie została 
odpowiednio wykorzystana. 

W roku 1951 będziemy instalować 
światła jarzeniowe w wielu wykoń· 
czalniach, drukarniach i składał· 
niach, zakładać wentylatory, wchła
niające wszelkie wyziewy kwasów i 
chemikalii, urzadzać nowe żłobki i 
przedszkola. · · 

Nie wolno nam jednak ani na chwi 
lę nie pamJętać o tym, że poprawa 
warunków socjalnych, dalszy wzrost 
stopy życiowej klasy robotniczej 
uzalCżniony jest przede wszystk1im od 
nas samych, od tego· z jaką szyb
kością wzrastać będzie wydajność na 
szej pracy, jak i na ile potrafimy 
obniżyć koszty . produkcji. Dlatego 
też wszystkie nasze wysiłki, zarówno 
na szczeblu zakładów, jak i Central
nego Zarządu, muszą iść w tyro wła· 1 
śnie kierunku. · I 

A. JÓŻWIAK, 

Dyrektor Naczelny · CZPB. 

~a,zimierz Czubińs~i przed aterema la,ty był zwykłym robotnik.iem. 
Dziś jest tokarzem li mistrzem szybkośoioweg-0 skr',3.wainia metali. Wy

rabia od 160 do 170 prnc. nowej normy. 
(do reportarżu poniżej) 

W myśl Planu 6-letniego, wzniesio
nych ' zostanie wiele nowych obiek
tów dla przemvsłu bawełnianego. Do 
budnwv niektórych z nieb przystąpi
liśmy już w roku 1950, ale, jak to 
wykazała zeszłoroczna praktyka, nie· 
potrafiliśmy jeszcze, jako główni in
westorzy, w sposób właściwy, rewo
lucyjny, przełamywać napotykanych 
tn.t'dności, ograniczając się przew«ż
nie do ty;powo biurowej, papierkowej 
roboty. 

Błędy, popełniane na odcinku in
westycji w roku ubiegłym, nie mogą 

· się powtórzyć obecnie. Dlatego też 
trzeba zwrócić większą, niż dotych
czas, uwagę na terminowe dotrzymy 
wanie harmonogramów prac inwesty-

Następne za~adnienie ' pod wzglę
dem powagi i ciężaru gatunkowego 
to sprawa modernizacji parku maszy
nowego. Trzeba wzmóc spraWność 
t~~hniczną posiadanych maszyn, skró 
c1c cykl produkcyjny w niektórych 
przędzalniach i przez przerobienie 
maszyn starych nisko-wyciągo\vych 
na wysoko-wyciągowe, przez wy
mianę wrzecion krótkich na długie, 
p0dnieść zdolność wytwórczą oddzia
łów przygotowawczych. Część z tych 
zadm't z9s!ała już wprawdz>ie ·wyko
nana·, opracowano założenia i pro
jekty, jednak nre wydano jeszcze od
pow;ednich poleceń zakładom, panie· 
waż Główny . Instytut 'Włókiennictwa 
nie dostarczył wyliczeń. 

Konie·czire jest również skrócenie 
czasu bielenia (o ·ponad .30 proc.), co 
będzie dalszym poważnym · ki-ok.iem 

Zakład!J im. Wiih·~Ima Piecka 
• 

Z wystawy w M iniste~stwie Rol~ict~a w Warszawie 
~erce 

Najpierw kilka informacji ogól- zakładów góruje nad całym mias
nych. Zycihlin liczy obecnie około 8 tern i najbliższą okolicą. Fabryka 
tysięcy mieszkańców. Mniej więcej !· - to serce miasta~ Jest ona niero
tylu posiadał również i przed wojną. zerwalnie związana z życiem jego 
Jest tu fabry):i:a, kilkanaście sklepów I mieszkańców. Powstała jeszcze przed 
uspołecznio~ch, tyleż prywatnych pierwszą wojną światową. Szwa.i· 
oraz jedna Gospoda Lµdowa. Sta- carscy kapitaliści, Brown i Bovery 
cja kolejowi! jest odległa o 3,5 kilo- zakupili od obszarnika Garczy'ńskie 
metra, a najbliższe miasto powiato- go budynki po cukro_wni, które na
we, Kutno oraz Łowicz, o 21 i 29 stępnie przebudowali i urządzili tu 
km. Na pozór nic ciekawego, jedno fabrykę. Znalazło w niej zatrudnie 
z owych typowych prowincjonał - nie kilkuset robotników. 
nych mi~stecze~, które , choć n<~szą Ale panowie Brown i Bovery nie 
nazwę .miasta, me przestały być Jesz na próźno upatrzyli sobie właśnie 

I cze duzą osadą. · . to miejsce na fabrykę. ' Komunika-
Ale. t? ty!~'? p~zory, bow1e~ _w cja · była wprawdzie utrudniona, to 

Zychhme dzieJą się rzeczy wielkie, samo z dowozem materiałów - ale 
nowe, o których nigdy nie śniło się za to siła robocza była tanit. 
przedtem większości tut.ejszych ~ie Miast„czt-n ~o\yadziło n~dzny cy 
szkańców. To „nowe" - to przeae ~'.~ ""4~. ~„ ~ k ń ó t-., 
wszystkim kilka wspaniałych, nie wot~ częsc mies~ a c y. 1:1 rz~·m_yw~ 
dawno wzniesionych blokGw miesz ł~ su: z ch.ału_Pm?twa, lll.m . ~zier~a:"i 
kalnych i ułożone już fundamenty h sk~awk1 ~ie~i. W okresie zruw 
pod następne. Spotyka się w mieś- wyna1mowali się do. ~racy u bogat 
cie dużo młodzieży w czapkach lice szyc~ ~os~odarlł". Cięz!t~ tu układa 
um i Szkoły Przemysłowej. Istnieją ło się zycie, kazd! . dzien następny, 
tu stale rozbudowujące się zakłady bY:ł ~orszy od: mm~onego. :tJrucho-
wy~wo·rcze M 1 wł , . . . . mieme fabryki w mczy.m me popra 

• . - , a asc1w1e JU~ -1 kó · '1 · h t t · 
nie M - I t 'lko im. Wilh l p· • w1 o wa~un ':-' zyc owyc . -~ eJ.-
ka ' ~ e ma H c szych m1eszkanców. Znuemh się 

· • po pewnym czasie jej właściciele, 

k • • ale wyzysk pozostał ten sam. 
Na zdjęciu: okazowe owoce, wyhodowane w kraju metoda mńezurinowe lł Wysoki, kilkudziesięcio - metro-

Foto AR wy, widoczny J·uz· z daleka komi·n W okresie wzmożonej fali kryzy 
-------------------------·---'--'-' ----------------- su, począwszy od roku 1929 do 1933 

DWA SYLWESTRY - zakłady zupełnie zaprzestały pro 

NOWI' ROK BERLINIE 
dukcji. Mieszkańcom Żychlina pozo 
stawała tylko sezonowa praca w 
cukrowni, w Dobrzelinie. Wyginały 
się i zapadały dachy nie remontowa 
nych domów. Nędza stała się tu co 

Radośnie powitano Nowy ltok na parentach hasła głoszą~e nie-0dwra b\ałą farbą odnawiać na murach do dziennym gościem, głód zaglądał do 
całym · obszarze Niemieckiej Republi calność wielkich przemian; jakich mów niedawno starte napisy: „Luft- mieszkań. 
ki Demokratycznej. Podczas spędza- dokonała Niemiecka Republik;i.- De· schutzkeller". Przyszła wojna, Iata okupacji. O
nych w pogodnym nastroju zabaw mokratyczna, walcząca. o trwały po- UJiicami toczyły ' się czołgi. w El- kres jeszcze bardziej koszmarny, a
sylwestrowych we Wschodnim Berii kój i opierająca swe życie ~a„ przy· <itetplatz i w Onkel Tom Hiitte wy- niżeli poprzedni. I wreszcie wraz 
nie składano sobie nie tylko trady- jaźni między, narodami. · rzucono przed samym Sylwestrem z czołówkami oddziałów pancernych 
cyjne życzenia: ·„PrositNeujahr",a.le W przeciwieństwie do . swych ' roda mieszkańców do drewnianych bara- Armii Czerwonej - nadeszło wy-
j bardziej na ·czasie: - wypełnienia k6w z ·„Berlin· Ost", mieszka_ńey za- ków. PomieszczeI).ia były .potrzebne zwalenie. ' 
wielkich zadań Planu 5-letniego. chodnich dzielnic miasta nie mieH dla wojska, a subsydiowany przez Władza ludowa, ·reforma rolna, u-

„U progu Nowego Roku wzywa- zbyt wielu powodów do no.wo:i;oczne Amerykanów „Tagesspiegel" nrupi- państwowienie przemysłu. I Maja 
my was, rodacy, do dalszego wzmo- go optymizmu. Wprawdzie · i ·ta"\11 lo sał właśnie w okresie świątecznym: l945 roku, właśnie w dzień święta 
żenia walki o utrwalenie , pokoju, o ka.le otwarte byly p1·zez całą noc „pewni rżec.zoznaiwcy utrzymują, że całe.i klasy robotniczej, znowu za. 
demokratyczną i· edn<>ść Niemiec,· o syl t I ' · ·ł · · przez za.stosowanie bomby atomoweJ' dymił ko~ zakładów wytwórczych 

wes rową, a e sw1ec1 Y one me w Zychlinie. Do pracy stawiło się 
przyśpieszenie tempa odbudowy na- tyle blaskiem kinkietów, ile pustką. moi.na. zniszczyć większe koncentra 580 robotników. Fabryka, kierowa 
szej gospodarki pokojowej" - gło· Jedyinie · w najdroższy.eh lokalach: cje w1·ogich wojsk, N ad s ze dl na przez zarząd, złożony z pracow-

wsiełastr~odweyz.w_ par'.zezwy8d0aCnJ.aali.wstycdzznieąń Ps:;: „LMaidsonH de :r,rance", . wk;11„Qu~e1n" hi ~vzpa~~,·tycaeb1.r. teol'ie te wypi·óbować ników, przystąpiła do produkcji. W 
" or enry oraz w -1 m mnyc ·K szumie transmisji, warkocie freza-

tię Jedności1 Niemiec. widniały na stołach' baterie' ·bute- „Nadszedł czas, aby działać" rek i tokami zapadała zasłona nad 
Mieszkańcy Wschodniego Berlina lek, przy któ1~vch . businessmani mówili do ·siebie· robotnicy z Moabi· smutną przeszłością. Rodziło się to 

z uzasadnioną w pełni otuchą wkira z Chicag.o i ' z Texas · wołali ·do sie- tu i ze Szpandawy. Na nowe próby nowe. układalp trwałe fundamenty 
czali w okTes noworoczny. Rok 1951 bie, ponad głowami · nieli.cznych Ber- wciągńięcia ich do nowej . awanturki P.!Jzvstencji dla tu te jszych mieszkań
zastał tu ulice i place w szacie rusz. lińczyków: „Happy New-Year"! 'po- „gegen Osten" odpowiedzieli setka· ców. 
towań, piętrzących się dookoła nowo p1JaJąc ' importowany ·za kredyty mi białych . plakatów z napisem: I Wiadomo, że owe pierwsze miesią 
wznoszonych budowli. Wysiłek 36 marshallowskie francuski szampan. „Stoi> Remiłitarisierung", które po· ce bynajmniej nie były łatwe. Brak 
tysięcy robotników budowlanych Róbotnity w · brytyjskim Moabicie witały dzień noworoczny na · wielu narzędzi. surowca, maszyn hamował· 
sprawił, że zgodnie z opracowanym i na francuskim Weddihgu spotkali domach ·zachodinich sektorów Berli produkcję. Wiele zwłaszcza mogli 
przez Magistrat programem wyra- Nowy Rok przy wystygł·ych · ·z ;POWO- na · (nawet tani gdzie mieściły się by na ten temat powiedzieć ci, na 
stają nowe, okazałe gmachy na miej du braku węgla. piecac.h. · L~k . przed komisariaty policji). których ciążyła podów~zas odpowie 
sce ruin i gruzów wojennych. gróżącym z dnia na dzień ' bezrobo· ' . dzialność za całe zakłady: tow. tow. 
W 1950 r nie szczędzono wydatków ciem zapalał w ich oczacli · posępne · * • * · · Wł~dysław CltaAlabry, Teofil Wnuk, 

b d " t · · 1 b od błyski Robotnicy dobrze wiedzieli· Feliks Berend, ntoni Chalabry, Jó 
na u owmc wo: wzmes1ono u - .. · . , · . . . f K ' J"k 1c· ·A d - J · 
b d 1. h · · oflcJalne dan.e A1te1tsamtow· w Za- · Wielloe miasto st<>hca Niemiec ze ro 1 ows I I n rzeJ ędrzeJ-u owano iczne gmac y mm1- . . . . , . . . ' , • czak . 
sterstw uporządkowano wiele ulic chodmm Berhme wykazały za. -ostat obchodziło na swych dwoch obsza- . · . · . 

t · l'· b ' · Al · u t d L. ' nią dekadę gl'Udnia 330 · tysi""Y bez rach dwa odmienne Sylwestr" ' Na Cieszono się kazdą nową maszyna, w e1 1cz 1e i eJe n er en m · "~ , J • t d b d · p · 
den. Usunięto stad konny posąg r?botnych, z których zale<f~e ' 4~ kt~ w~chod od Bramy Brande~burskiej ndauwkceJ·a t·orsołanyamwnraazrzzę nzi~ąemz.a ti:o-
F . ·d . k w·· 11 · ~· b k s1ęcy otrzymywało s·ką.pe '. zas1ł ·i. witano Nowy. Rok w noczucm dumy · • porze 

lJ'. ery a ie oe„?, a Y. swą, on- nr , d . . d ' · ·. . k t ' , · _. d. 1~ · • ~~ . bowanie na ludzi. Okoliczni miesz-
dotiersl·ą sylwetą me zaciemniał po v1 raz z, ro zmami aJe to ·O o o m1 z , o ,onanych- 0S1ągmęc i z pelną o· 1 . h t . ł 

1
. . d 

godneg~ dnia nowych Niemiec· o- lipna ludzi, wydanych · na Ilastwę nę tucbą. · dalszych sukcesów w , pła- ~1µncby 1~ tę me z~ a~za 1 ks.ię 
1
.0f'kpracy, 

' · · <l · h d · d · ' · • db d z • · s 1 t , a e Y 1 o sami mewy wa i i owa-
twarto przestronny ~0~1 ~łodz1ezy zyl ~ zm?szobnylc ' . k~· C?. zi.en11e~pdp~ n.ie 0 hu d0 VfY: t .as .... mnby ł Y, ~edsł er ni robo~nicy, młodzież, synowie ma-
oraz Dom Młodych Piomerow· w A· szu nwama y e Ja IeJ ptacy_ i o na za.c o meJ s rom" y zro em ł . , dn. In h hf . A t 
lei Stalina oddano do użytku' ~ześć rywczego zarobku. . . . ~ ' . uciechy i~d.ynie: dla.,. .tyc~, ~t?rzf dvę pQot~z~~ea t~~~o: Y~ok~rz~~o"'~lusarz:. 
nowych bloków mieszkalnych; wy- Z nowym rokiem groźi zamknię- s~ir zaro ' 1 z noweJ z ro ni u 0- monterów przewijaczy. Co b"? 

. . • . . , , • „ bo}stwa I , ro ic. 
remontowano ~20 tys1ęcy m1e- cie. dalszych zakładow droon'eJ · pro· · · . . . 1 Skąd ich wziąć? Zdecydowano że 
szkań i ~~konano olb_rzymi - na dukcj.i. Zlikw:i,d.owa.no >wars_ztacy sto- W, odp~wiedzi na ich _zakusy - ~I trzeba liczyć na własne siły, ż~ po-
60.000 imeJSC - stadion sportowy la1,sk1e - ktoz bę_d2ae n11-o~a~ ,me- sa~1 dzien N~wego Ro~u wysła dobne trudności istnieją wszędzie. 
im. Waltera Ulbrichta. ble? Wielki ma.gazyn gotowych u- no z Zachod!1iego Berh~a d? Bonn, Należy wykorzystać wszelkie istnie 
Kto pamięta Berlin sprzed kilku za braf1 Cloppenburga bronił s il} przed 0 J?atrzo.hy .wieloma . !?°d~nsami, proto I jące możliwości, po prostu uczyć no 

ledwie lat, rozgląda s~ę d~iś zdumio upadłością, zabiegają~ . o. zagranicz- l<?t zebi·.a~iia. w b~r!rnskich; zakładac~ ~oprzybyłych i doszkalać już pracu 
ny, oczom własnym me wierząc, bo- ne, kredyty: - ,;W razie potrzebs Si.~mensa . „~o~,i~amy S;~ natye~ Jących. 
wiem dostrzega tu tyle pr;r,eobrażeń możemy szyć .mun.aury!'',. · tymcza- rni~stowe.~o podi~ia m zm. 0 1v w mysl1 Rozgorzała zacięta walka o kadry. 
i zmian na lepsze. Na lepsze. - gdyż sem jednak ppłowa. p1·~cow!1ikó,w vo 1n·~pozyc~ 1 1n·em.1er:i- yrątewoh!a d~a Nieliczna grupa starych fachowców 
na słupach ulicznych, na płotach o- szła na bruk. · . ut.vwalema pokoiu 1 ziedno~zema N!~ przystąpiła do dzieła. Szkolono w 
taczających budowle, a wreszcie i na Ponure widma zmąciły 'lloworocz-, miec, do .czego m.Y., r<>botrucy b?r,l,!n czasie pracy i na kursach wieczoro-
murach wielu gmachów publicznych Iną pogodę •na ulieach: · oto„na. rczka.z sey, bedziemy dązyc z całych · sił· wych. Uczyli się wszyscy, młodzi 
wyczytać tu można było na t1·ans- komenda.ntów ;wojskow;yqh .. zaczęto (elem) - fachu, starsi ich nauczyciele -

.... . . . . 
I • 

Zyehłina 
umiejętności przekazywania posiada 
nych wiadomości. Ta stała niezmor 
dawana walka o nowe kadry, to 
szkolenie ideologiczne i zawado -
we obejmtilje tu już dzis~aj przeszło 
90 procent załogi, stanowi cechę cha 
rakterystyczną tutejszych zakładów, 
stawia je, jako przykład i wzór god 
ny naśladowania innym. 

- Teraz już nawet szkolimy „na 
eksport" - mówią z dumą starzy 
majstrowie. - Nasi wychowanko
wie jadą do nowouruchomionych za 
kładów na Ziemiach Zachodnich. 

Ilość _zatrudnionych w Zychliń -
skich Zakładach znacznie \VZrósła. 
Powstały nowe hale produkcyjne i 
wai1sztaty. Rozbudowała się , fabry 

Tow. Józef Bonisławsk·i. ślusarz, 
przodownik pracy i racjonaliza.t or, 
dwukrotnie od.znaezony Krzyżem Za 
sług.i, wyszkolił dziesiątki nowych 

pracowników. 

ka, a równocześnie z tym podniosła 
się -stopa życiowa mieszkańców. Już 
nie ·ma mowy o poszukiwaniu pra
cy, · o zmorze niepewnego jutra, klę
sce bezrobocia: W portier ni Zakła 
dów im. Piecka widnieje ogło::;zenie 
z wiele mówiącym napisem: - „Po 
szukuje się wykwalifikowanych i 
niewykwalifikowanych pracowni -
ków". 

Wzdłuż szosy, · wiodącej do sta· 
cji ku miastu, wyrósł szereg nowYch 
bloków mieszkalnych. Nie jakieś 

tam kamienice czynszowe, lecz pięk 
ne, słoneczne domy, mieszkania z 
centralnym ogrzewaniem i elektrycz 
nością, z pralniami i wszelkimi wy 

godami. To już jest nowy Zychlin 
- to są rezultaty pracy u siebie i 
dla siebie, przejaw tego, co mesie 
masom pracującym ustrój socjalisty 
czny. 

• * • 
Powróćmy jednak znowu do Zakia 

dów M - 1. Bowiem rok ubiegły 
miał dla nich, dla całej załogi szcze 
gólne znaczenie. Chociaż fabryka 
md...:znie powiększyła się i wzrósł 

stan liczebny załogi, jednak plan pro 
dukcyjny w styczniu nie został wy
konany (82 proc.). W lutym ulega 
jeszcze większemu obniżeniu. 

I • • • 

Lecz przyczyn -tego nie należy s!ę 
doszukiwać w nieudolności załogi, 

niechęci do pracy, czy braku dyscy 
pliny. Zawiniło wyłącznie kierow 
nictwo. Nie potrafiło ono w sposób 
właściwy organizować pracy. Spra
wy produkcji mało interesowały or
ganizację partyjną i radę zakładową. 

Tego rodzaju stosunki zdemobilizo 
wały część załogi, zwłaszcza młodzie 

ży, a nie wolno zapominać, że w 
Zakładach im. Piecka stanowi ona 
75 procent ogółu zat rudnionych . Do 
piero pomoc 2lEl strony Komitetu Wo 
jewódzkiego i Powiatowego Partii. 
'przyniosła zmianę sytuacji. Wybra 
no nową egzekutywę i radę zaklado 
wą. Wesili do niej cl. najbardziej 
zasłużeni, ofiarni towarzysze i be:~ 

partyjni, cieszący się szacunkiem i 
poparciem całej zal!Ogit Zmlieniono 
kierownictwo administracyjne, przy 
'stąpiono do pracy planowo, z nową 

energią i zapałem. 

Już w lipcu ·plan został wykona 
ny w 103 proc., w sierpniu - 105, 
a w grudniu - nawet w ll4 pro. 
centach. We współzawodnictwie mię 
dznakład.owym załoga przesunęła 
się z jeden11Btego miejsca na drugie. 
Ruch współzawodnictwa objął 90 

procent zatrudnionych. Racjonaliza
toray, a jest ich wielu, bo tutejszy 
klub liczy 120 członków, występowa 

li z wielu nowymi projektami ulep 
szeń. W samym tylko sierpniu, 
wrześniu i październiku dało to 
16.820 złotych oszczędności, a suma 
przyznanych premii wyniosła · 5.700 
złotych. Walka o plany, o produk 
cję stała się sprawą wszystkich. 

Toteż kiedy w innych zakładach 
przemysłu metalowego dopiero mó
wiło się o konieczności rewizji 
norm, to tutaj sprawa ta została już 
zdecydowana i od 1 grudnia, a więc 
na miesiąc· przed terminem, zakłady 
wytwórcze M - 1 pracowały wed 
ług nowych norm. 

Równocześnie z osiągnięciami pro 
dukcyjnymi rosła świadomość zało- · 
gi. Nazwa M - 1 zbyt mocno przy 
pomin.ała im okres załamania i nie 
powodueń. Postanowiono zmienić 

nazwę zakładu, nadać im imię wiei 
kiego bojownika o socjalizm, przy. 
wódcy niemieckiej klasy robotni -
czej, demokratycznych Niemiec, wy 
próbowanego przyjaciela polskich 
mas pracujących, tow. Wilhelma 
Piecka. I właśnie onegdaj nastąpi

ło uroczyste przemianowanie zakła 

dów. 

Zakłady wytwórcze w Żychlinie 

- dziś już Zakłady im. W. Piecka 
- rozpoczęły nowy okres w swych 
dziejach. Nie ulega wątpliwości, że 
będzie o.n pełen zwycięstw produk 
cyjnych, sukcesów na polu nieustan 
nego podnoszenia świadomości ideo 
logicznej i poziomu zawodowego za 
łogi, walki o utrwalenie pokoju, 
a zakończy te~ etap przedtermino. 
wą realizacja zadań Planu 6.Ietnie 
go, {Kry1J 



' 
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Przemysł . bawełniany realizuje uchwałę Biuro Organizacyjnego KC PZPR 108 proc. na 3 stronach 
ZAKŁADY 

• 
IDI. I DYWIZJI · KOŚCIUSZ.KOWSKIEJ 

walczą o podniesienie wydajności pracy 
Towarzysza 'Dubllasa - sekreta

tta podstawowej organizacji par
tyjnej pmy ZPB 1m. I Dywizji 
Kościuszkowskiej, zastajemy· nad ot 
Wartą ,,księgą mądrości", czyli zwy 
czajnie mówiąc - ksiątką w5kainl 
ków, w której można znaleźć wsi.yst 
kie prawie sz.czegóły, dotyczące pra 
cy zakładu i w której, jak w lustrze 
odbijają się wszystkie jego złe i do 
bre strony. 
Trochę to wszystko skomplikowa 

ne, bo książka wskaźników eawlera 
opi.3 postojów i wydajność na robot
nika-godzinę, i 'Wydajność na maszy 
no-god'Zinę, a później w&kazniki, po
równa nia.„ 

Na pierwszy rzut oka, to rzeczywi 
ście zawiłe obliczenie, ale przy bliż 
Ez~ obejrz~niu okazuje się, że •mi 
t~kie bardzo zawikłane, ani specjal
r11e trudne do zrozumienia. 

Wystarczy, żeby w kolumnach cytr, 
dotyczących jakiegoś zagadnienia, za 
interesować się tylko • wypisanymi 
czerwonym atramentem ostateczny 
mi wskaźnikami i już wiadomo, ja
ka jest na danym odcinku sytuacja. 

- A najważniejsze, towerzyszu, że 
tym cyfrom można wierzyć. O, tu na 
ko~cu tego zeszytu co miesiąc podpJ 
suJa dyrektorzy i kierownicy. stwier 
dzająe prawdziwość danych. 

To są wskaźniki miesięczne. A 
o~rócz tego dane, dotyczące wykona 
rua dziennych planów produkcji, ple 
nu eksportowego, dyscypliny pracy, 
wydajności - otrzymujemy każdego 
dnia. 

Niby w zasadzie to my~my to mie 
li zawsze, rok temu, półtora roku te 
mu, tylko„. co tu dużo gadać. 

Preynieśli, włożyło się do szuflady 
i na tym się właściwie skońcrzyło. 
Dopiero uchwała ~lura Organizacyj 
nego Komitetu Centralnego naszej 
PartiJ, wskazała n.am nasze błędy, 
otworzyła oczy na wiele takich szcze 
trółów, które przedtem uchodziły na. 
szej uwagi, wydały się nieważne, ma 
ło istotne. 

Uchwała 
przewodnikiem w pracy 
Uchwałę Biura Orgaruzacyjnego o 

pracy i zadaniach organizacji partyj 
nych w przemyśle bawełnianym 
rOZJ>raCOWanO w ZPB im. Dywizji 
Kościuszkowskiej bardzo starannie i 
wych\pięta z niej właściwe wnłos 
kl i wskazania do pracy nad pOdnie 
sienlem produkcji zakładu na wyż
szy poziom. 
Była ona przedmiotem \'Ti.elogo -

dzinnych obrad egzekutywy podsta
wowej organizacji partyjnej. Zawar
te w niej zalecenia dostosowano do 
miejscowych warunków. 

W równym stopniu uchwałą za
jęła się rada zakładowa oraz admi 
nistracja zakładów. 
Mówią o t:vm protokóły i podjęte 

uchwały - ale najlepiej, najwymow 
niej świadczą o tym cyfry. 

Te czerwone cyferki ~kaźników ja 
skra.wo odcinające się na tle czar
nych milionowych cyfr krosno i 
wriieolono-godżin, wytkanych i za 
planowanych watków, kllogramonu
merów są namacalnym niemal dowo 
dem wprowadrz:enia w życie wska
zań uchwały. 

Przyjrzyjmy się lm. 

Nieprzerwana ·dostawa prądu 
umożliwia wykonywanie planów produkcYJ.nych 

Zakończył się pierwszy etap pro-1 dzen!iem inwestycji. OS'z:czedność uzy 
wadzonego przez elektrownie w ra- skana przeiz to przedsiębiorstwo w 
mach współzawodnictwa pracy kon- ostatnim kwartale ub. r. sięga 102 
kursu o „najlepsze pr.zeJście przez Je tys. złotych. 
sienno - zimowy szczyt obciążenia Indywidualnie spośród elektrowni 
w roku 1950-51". ·Elektrownie biorą- podległych CZE pierwS'Le miejsce 
ce udział w konkursie współzawod- zdobyła elektrownia warszawska. 
niczą o jak najlepsze przeprowad·ie-
nie kapitalnych remontów, inwesty
cji, o maksymalne wykorrzystanie 
urządzeń elektrowni itp. w okresie 
największego zapotrzebowania na 
energię elektryczną, a więc w okre
sie Jesienno - zimowym. Nieprzer
wana. dostawa prądu do zakładów 
przemysłowych, kole.inictwa oraa: 
dla. miast i wsi Jest w okresie jesicn 
no _ Zlimowym jednym z podstawo
wych warunków umożliw[aJących 
rea.liza-0,fę plwnów produkcyjnych. 

Ogólna ose:czędność uzyskana w 
całej energetyce dzięki konkursowi 
wyniosła w pierwszym jego etapie 
2.300 tys, izł. 

NiemOżliwością było by podać je 
wszystide. Zajmijmy się więc tymi 
najW'ażniejsz:v,mi, tymi, na które 
zwraca - śpecjalną uwagę uchwała 
Biura Organizacyjnego KC. 

A więc prż.ede wszystkim wyd&J 
ność. 

\Vzrastają cyfry 
produkcji 

W przędzalni wyclajnoś6 na jedn!l 
wrzeciono-godzinę WZl()Sła w listo 
padzie, w stosunku do sierpnia, o 2 
proc. Oddziałowa organizacja par 
tyjna oślągnęła ten wzrost przede 
wszystkim dzięld podniesieniu socja 
llslycz.nej dyscypliny pracy. Cz:ęste 
odprawy ,z majstl:aml, nieraz dwa 
razy w tygodniu, przyczyniły się do 
wzmożenia sprawności produkcyjnej 
parku maszynowego i podniesienia 
wydajności poszezególnych zespo -
łów. Dzięki realizac.H uchwa-
ły Biura Otgan:izacyjnego roz
winęła się także wielowarsztato
wość. Wiele prządek obsługuje już 
cztery strooy. 9 wrzecieniarek pra
c.uje przy maszynach całkowi<łiie 
bez pomocy tzw. pomagaczek. 

W tym samym okresie -wydaj
ność tkalni wuosła o prawie '1 .5 
proc. 

Kcmtrola wykonania podjętych 

Ba.rtocbowska, która obecnie zosta
ła skierowana na kurs przygo-towa 
wcey do Technicum, prządki, Geno 
wei'ę Jam.~k, Gogolewskit. i 
wiele innych. 

Zawsze aktualna 
Uchwała Biura Organizacyjn• 

nie przestała być aktualna z chwilą 
t:akończen.ia planu p.rodukcji za rok 
1950. Przeciwnie, na podstawie uży 
skanych już doświadczeń · pomooa 
ona wykonywać plany miesięczne no 
wego roku. 

- Najbardftej palące Jest u 11811 

sagadnłente ma,istrów - stwierdza 
tow. Dubila.s. - Musimy zwiększyć 
kontrolę nad aparatem maJst~im, 
wzmóc jego odpowiedzialność r.a wy 
konywanie planów przez posz<:zegól 
ne zespoły. Wiele jeszcze mamy do 
zdziałanla w Clzledżinie wiełowar -
szła.tow ości. 

Organizacja partyjna ZPB im. I 
Dywizji KościuSZkowskiej przystąpi
ła obecnie do zorganizowania spra 
wnie działających, śclśl~ powią
zanych z produkcją grup partyjnych, 
Nle ulega wątpliwości, że właśnie 

grupy partyjne - oręż umocnienia 
kierownictwa partyjnego -:- poz.wo
lą trealizować całkowicie wytyczne 
uchwały Biw·a Organizacyjnego. 

em-en. 

Natalia. Szla.rsk.a • . ZPW mi. Reymonta. 

JeM:C7-e w ubiegłym roku Nat.alła 
Szlarska, pn;ą.dka 7JPW im. Rey
monta, pracowała na dwu stromwh 
maszyn obrąezkowyeb. Ale kiedy 
ruch wielowarszt.a.towy za.czął ogar
nia6 przęd.za.Inię, ZMP-6wka Szlar
ska, przechod7li na maszyny angtel
slde, t. zw. kapturkowe, które wy
mag>aJą większych kwallfilutcji t za-

czyna pracować na trze<:b stronach. 
Qbec.nle, dzięki częstym rozmo· 

wom z maJstrem i klerownllclem od 
działu na temat produkcji oraz po
mocy ze strony orga.nizailji ZMP-e>w 
sklej, Na.talia. Szla.rska sta.ła sf4 
wzorowYm, zdyseypllnowallym ezlon 
Idem zafogi przędzalni. Młoda prząd 
kia wykonuje swą baizę w 108 proc. 

uchwał sprawiła, że w tkalni w zna 
cznym stópniu z.inalała ilość odpn.d 
ków. l'Odczas, gdy w trzecim kwar 
tale st.anowiły one 6,61 proc., w li
stopadzie cyfra ta spa.dla do 4,43 
proc. Także tutaj rozwinęło się 
przejście na obsługę 4 i 6 krosien. 
Współzawodńictwo objęło 92 proc., 
a w przędzalni 94 proc. załogi. 

Zakłady W dziedzinie walki o ja
kośc zrobiły również wielki krok na 
przód. osiągając do czwartego kwar
tału ubiegłego roku 79 procent prl 
my, zamiast zaplanowanych 63 pro 
cent. 

.Zw.ięk$zajq się szeregi ZMP 
w Zakład.ach im. St. Okrzei 

- Wprowadzenle w życie uchwa 
ły Biura Organizacyjnego, wysunę
ło nam nowe kadry przodowników, 
ofiarnych . robotników, którzy reali
zując poszczególne punkty uchwały, 
przyczynili, się do reali:zacji planu. 
Wymienić tu trzeba chociażby ZMP
ówkę, Annę Wypłosz,' tkaczkę Martę 

Na terenie Zakładów Wyrobów 
Filcowych Im. St. Okrzd o<l;było s:lę 
w ubiegłym miesi-ąau "Zebranie- kola 
ZMP. Na wstępie przewofurlczący 

ZMP Jan Kamiński omówił 0siągruę 
cia Polski Ludowej w Planie 6-let
nim, zaś sekretarz podt>tawowej or
ga.n:iizacji tow. Wacław Kahlża, zło-

Był naszych rodzin 
· -'··"ulegnie dalszej popra ~ie 

~I • \o { '(1 

Uehwalona przez Eadę Mini- wyrobów mięsnych. Zaoszczędzone 
strów ~niZk.a cen. bardzo mnie ucie- pieniądze prrzermaczymy na dnne wy 
srz.yła. Prowadrz.ę gospodarstwo domo datki. 

żył wszystkim zebranym podzięko
wanie rza ich trud i wysiłek przy wy 
pełnieniu rocznego planu produkcyi 
nego. 

Na · salę wkraczają kandydatki na 
członków ZMlP„ przyjęte przez ze
branych gorącymi oklaskami. Wśród 
nich znajduje się międ.zy innymi sie 
rota, ob. Józefa ;Łagońska, która 
oświadczyła: „Wstci>Udę do ZMP, tu 
bovV!iem jest moja przyszłość. W Sfle
regach ZMP chcę prtl:ycrzyniać się do 
wykqnania Planu 6-letniego". Wez 
wała ooa całą młpdzież niezorgani 
zowab!f -,_, ·ze wszystkitjl zakładów 
Przemysłu Filcowego do masowego 
wstępowania pod sztandar ZMP-ow 

dniczący koła ZMP, Henryk 'ryl, kt6 
ry zobrazował prace koła w 1948 i 
1949 r.: 
„Była ńafl wówC!LaŚ garstka, a dzil 

nasze koło stale róśn:i.e liczebnie.• 
Będmemy dalej ofiarnie wytężać si
ły dla dobra Polski Ludowej. Może
my się pochlubić sukcesami mro
dych ZMP-owców, jak prrzodownicz 
ki pracy Melanii Andrzejczak, któ
ra w listopadzie wyrobiła 153 proc. 
normy, przodownika Bolesława Ow 
czarka 159 proc. Bolesława ~óla 

- 140 proc., Jana Kamińskiego 
ski, gdyż sztandar ZMP - to sym 126 proc. normy". 
bol pokoju. Zebrani uchwalili następnie we-

Nastęipnie zab+al głos młody zwanie do całej młodzieży rnezorga 
~lVIJP-owi~, B~lesław Kr(>l, który nizowanej, aby masowo wstępowała 
rzgłoslł Wl!-1~~ek., aby .stworeyć bryga pod sztandary ZMP-owskie. 
dy m?ódziezowe. Wmosek ten przy- . . 
jęty wstał gorącymi oklaskami. I E. Now,cki · 

Z kolei. prrz:emawiał były przewo- · ZWF im. Okrzei 

W pierwszym etapie konkursu 
zwycięstwo odruiósł okręg warszaw
ski, uzyskując najlepsze wyniki na 
odcinku sprawnego przeprowad!Za
nia kapitalnych remontów maszyn J 
urządzeń. Suma osrz:czędności uzyska 
nych dzięld tej akcji wyniosła 
około 16<\ tys. zł. Drugie miejsce rido 
było podległe energetyce pmedsię
biorstwo „Energo - budowa", które 
wyróżniło się sprawnym pmep.rowa-

we i moi·m właśnie obowiązkiem Mąż mój pracuje w iPa~Owe\1 
jest reguio~anie nasir.ego domowego Fabryce Zegarów w charakterrie to
budżetu. Obndżenie cen wpłynie wy- karza. Ma za'pewnione stałe zaijęcie 
datnle na poprawę naiizego życia, po i •tale, wuastające z roku na rok, za 
zwoli zwięldzyć ilość zakupowanego robki. Wpływa to na podniesienie 
pr?:ez nu mięsa, tłuszczu, wędlin, naszej sto.py życiowej, e. znlżkil cen 
mydła ora~ obuwia i innych arty- zapewnia dalszą poprawę naseego 
!tułów. I bytu, atanowiĄc wyraz nieustannej 

. , W przeciągu roku, miesią~ 'a na- troslQi naszego &Ądu o dobro mas 

Ofiarny 
ZPB im. 

czyn kotlarzy 
Marchlewskiego 

1 wet tygodnia, dfnęki zniźce cen bę- pracujących. 

Eugenia Zawistowska • MDM :SI dirlemy mogli uoszczędzić' poważne Możliwe to jest tylko • ustroju, 
• Wa.r.mi.wy zostanie niedłuco samo- sumy, jeśli się weźmie pOd uwagę, istniejącym obecnie w Polsce gdzie 
dzielnym cieĄlą. Foto-AR. że spoży'y.ramy co.raz. więcej mięsa i każdy grosz. l«iwa !Złotówka, 'wypra 

Niedawno w kotłowni Zakładów kiego kotła„ zau:wyca:aj trzeba cze-

4 i 5 tomy Biblioteki „Głosu Robotniczego" 

,,Młoda Gwardia'' A. Fadieje,va. 
,, U czy Iiśmy się w szkole, wi

dzieliśmy przed sobl} szeroką, ja
sną drogę życia, a oto czym sit 
musimy zajmować„. I nie ma in
nego wyjścia" - mówi jeden z 
bohaterów „Młodej Gwardii" po 
zabiciu w walce hitlerowskiego 
żołnierza. 

Miliony lud!Zl radzieckich wal
czą niezłomnie dziś o to, aby Ich 
dzieci i aby dzieci innych narodów 
nie były zmuszone powtarzać cy
towanych wyżej słów komsomol
ca Wiktora. Słów mówiących o 
tragicznej' konieczności zabijania 
innych ludzi, o Lrłębokim umiło
waniu pokoju, postępu i twórczej 
pracy dla szczęścia ludzkości. 

Bohaterowie „Młodej Gwardii" 
Fadiejewa t1> młode pokolenie lu
dzi radzieckich, ludzi epoki so
cjalizmu. Ojcowie ich wakzyli z 
bronią w ręku o z\vycięstwo re
wolucji, oni muszą chwycić za 
broń, aby bronić socjalizmu. O· 
leg Roszewoj, Uliana Gromowa, 
Sie1·ioża Tiulenin, Luba Szewco
wa i inni młodogwardziści, \'\Tyro
śli i wychowani w ustroju so
cjalistycznym, są świadomymi 
swych .zadań i celów komsomolca 
mi. Umieją w pełni ocenić osią
gnięcia swej Ojczyzny i zdają so 
bie sprr.wę z tego, jaką groźbę dla 
ludzkości stanowi faszyzm. Toteż 
walka ich jest zacięta i nieubła
gana, potrafi!! bohatersko oddać 
życie za wolność, za socjalizm. 

W powieści Fadiejewa znajdu· 
jemy jednak l'Ównież zdrajców: 
Stachowicza i Femina. 

Postacie te jednak są wyjątka
mi. 

Cała olbrzym ia większość boha 

terów „Młodej Gwardii" to wła
śnie ~i ludzie radzieccy, których 
charaktery i czyny powinny sta
nowić pozytywny wzór, wzór do 
naśladowania dla naszego młode 
go pokolenia. Podkreślić nalo~y 
fakt, że Fadiejewowi udało się 
uniknąć schematu w charaktery
rowaniu bohaterów. Wszyscy oni 
aą. „inni", posiadają cechy indy· 
widualne, a mimo to zasługują 
na jedno, wspólne, zaszczytne o
kreślenie: „ludzie radzieccy". 
„Młoda Gwardia" mówi o woj· 

nie - ale mimo to nie jest po
wieicią „wojenną''. Przeciwnie -
walczy ona o pokój. I to w dwo· 
jaki sposób. Dla wrogów socja
lizmu jest ona przestTogą. Mówi 
im o sile Zwi.11zku Radzieckiego i 
Partii, która stworzyła pierwsze 
państwo socjalistyc:me na ziemi, 
mówi o harcie ludzi radzieckich, 
o ich świadomości politycznej, o 
przywiązaniu do swojego pań
stwa, o gotowości obrony nowe
go, lepszego życia. Awanturnicy 
wojenni zza oceanu powinni pa
miętać o tym, że choć Oleg Ko
s-zewoj I jego towarzysze zginęli 
od kul niemieckich faszystów, to 
jednak czerwony sztandar zało· 
potał nad Reichstagiem, powinni 
pamiętać o tym, że miliony ludzi 
radzi~ckich ożywia ta sama idea, 
w imię której walczyli bohatero 
wie „Młodej Gwardii". 
Powieść Fadiejewa służy spra 

'Wie pokoju również dlatego, że 
mówi WYTaźnie o tym, w imię 
C?.ego walczą. je,i bohaterowie. 
Walka ich jest walką w obronie 
Ojczyzny i w obronie całej ludz· 
kości. 

Aleksander Fadiejew, twórca 

„Młodej Gwardii", jako przewo· 
dniczlłCY delegacji radzieckiej na 
Kongres Wrocławski powiedział 
te dumne słowa: „Obrona kultu
ry, walka o pokój i demokrację 
q wspólat sprawt wszystkich 
narodów całej kuli ziemskiej. 
Państwo radzieckie przez trzy
dzieści lat s.wojego istnienia zaw• 
sze było obrońcą pokoju i kultu
ry, obrońcą niepodległości i wol
ności ludów. Walka Związku Ra
dzieckiego o pokój i kultur~ wy
nika z istoty radzieckiego ustro-
ju społecznego, opartego o demo 
krację socjalhtycm,, btd!Jcego I 
podstawą roz,\'oju kulturalnego 
wił:t:y8tkich narodów Zwifzku Ra-1 
dzieckiego." 

Wiedzieli o tym bohaterowie 
„Młodej Gwardii". świadectwem 
tego są ich wspamałe czyny oraz 
bohaterska, nie nadaremnie, po
niesiona śmierć. Czytając po· 
wieść Fadiejewa J>Owlnniśmy pa
miętać o tym, komu zawdzięcza
my to, że możemy dziś swoją po
kojową pracą tworzyć lepsze, 
szczęśliwsze jutro. 

„Młoda Gwardia" ukuała się 
o-statnio \v popularnym wydaniu 
Biblioteki „Głosu Robotniczego". 
Mimo iż bohaterskie d-zieje kont· 
somolców Krasnodonu !lą - z fil 
mu czy prasy - znane większo
ści naszych czytelników, każdy 
chętnie skorzysta z okazji i wzbo 
gaci swe półki z książkami no
wą, wartościową pozycją., której 
cena - dla rzytelnlków i prenu· 
meratorów „Głosu Robptniczego" 
jest wyj,tkowo niska (2.40 zł. je 
den tom). 

Edward Martusuwski 

~owane rękami robotnlka i chłopa, 
tworzą wspólny dochód narodowy, 
który nie trafia do kiesric:m1 kapita
listy i oblllll8l'n.ika, ale w.raca do ro
botnika. 

Sabina W opifrska 

Gos.POdYn!i. domowa 

im. !'Marchlewskiego nastąpiło wyr
waD..ie pakunku na głównym pnewo 
drzie od prrzegrzewacza kotJa pyło
w~go. Groziło to poważną awarią, 
lE:crz nasl pałacze postanowill przy
s1ąpić do naprawy pmewodu nat:ych 
miast po szcrzytowym nasileniu, t. zn. 
p0 godz. 21. Przez ten czas czynne 
były inne kotły rusztowe. 

· Chcąc pmeprowadzić napra,wę ta-

Wynalazczość robotnicza 
uspraurnia pracę 

Swego czasu został sprowadzony I nizmów, ściśle z sobą współpracu
z Anglii dla Filmu Polskiego mały jących. Meehani:z.rny te, obsługiwane 
kran. „Dc>lly1' do wykonywania zdjęć przez jednego pracownika, wprowa
filrnowych. Kran ten posięidał do- dzają w potrójny ruch aparat zdję
tychczas zastosowanie ty!lrn jedne>: ciowy, przy jednoczesnej ich regu
sti'onne, to znaczy można nim było lacji. 
poza nielicznymi wypadkami, prze- Pozwala to na robienie wszelkie. 
prowadzać zdjęcia wyłącznie w te- go rodzaju zdjęć atrakcyjnych, co 
renie. Sprawiało to wiele kłopotów było niemożliwe przy poprzednim 
ekipie filmowej ze względów trans- stanie kranu. Przymocowanie po. 
portowych. wyższych mechanizmów nie narus;:y 

Ob. Wincenty Szołtysek, mecha- ło w niczym kranu i pozwala na 
nile naszych warsztatów mechanicz- bardzo łatwy demontaż. 
nyeh, skonstruował i przystO<>Pwał 
do powyższego kranu szereg mecha 

L. Pelka 

Ta.k będ'tie wy1lądał blok mieszkalny w dzielnlcY mieszka;tlowej mia
st-a Nowa Huta. Na parterze miessczą się $klepy. Elewacja budynku 
Jeat proeta i este~yczna. Wzdłuż ulicy ciUDI\ się ~ieleńce i pasy drzew. 

Foto- AR. 

kać, aż on ostygnie - to znaczy oko 
ło 12 godzin. Tym razem nie prze
strzegano tego i rzaibrano się do ro
boty na gorąco. Wszystkie śruby i u 
krętki musiano wkręcać pmez S1Zma 
ty. Brygada postanowiła rz.reperować 
uszkod~eruie do godz. 4 nad ranem. 
Tymczasem jednak ob. ob. Nowicki, 
Tylews~ ·K..ra.wcrzyk i Płoński -
ukończyli naprawę kutla w ciągu 3 
godmn, to zna.czy od 21,30 do 24,30. 
Po naprawieniu, prąd już normalnie 
dopływał do turbiri. Pomimo awa
rii, prądu z miasta nie pobrano, rz;a
oszczędzając parę metrów węgla. 

W ten sposób, choć kocioł pyłowy 

nie funkcjonował, praca na oddzia
łach szła normalnym trybem. 

J. Saar 
ZIPB 1m. J. iMarchlewskiego. 

Ukazał się pierwszy numer 
„NOłlYCH CZASOW" 

w 1951 roku 

Treść numeru: 
1. Rok 1951. 
2. W. Jakowlew - Prawda o 

Związku Radzieckim. 
3. Jakub Berman - Kraje demo

kracji ludowej na progu no
we90 roku. 

4. Konst. Fiedin - O poczuciu 
rzeczywistości. 

5. Pak Den Ai - Korea - sztań-
dar wielkiej walki. 

6. Osiągnięcia i perspektywy. 
7. Na widowni międzynarodowej. 
8. Simone Terry - Skromni bO

haterowie Franc.li. 
9. W. Kutiejszczykowa - Poeta 

frontu pokoju. 
1 O. Kronika wydarzeń międzyna

rodowych. 
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. Obroncow PokOJU . . . . / . UJ UJOJ~ lódzklnl "' -,95-, r. 
l?od. tym- hasłem odbyły się w ..,alce k I a ~o e • • . . z·gierzu z inicjatywy Miejskiego 'W " . 13' w • n a w~ I . Drugi rok $ześciolet:ą.iego . Planu na odcinku rolnictwa 

l{omitetu Obrońców Pokoju dwa a przewiduje poważne zwiększenie w. wojew. łódzkim zarówno 
og61nomiejskie ~ebrania. W drugim roku Planu 6-letniego cis,zka Michalska z ratkowic, czlo- kierować pracą spółdzielni. Jesteśmy produkcji roślinnej, jak i zwię,rzęcej. M. in. zbiory pszenicy 
~a zebraniach tych zapoznano wydatnie wzrośnie ilość wiejśkich nek. spółdzielni produkcyjnej i zapy czujni i zorganizowani. na k~ż9ym miiją wzróść o około 13 procent„ żyta - 0 4 procent . . jęczmie-

obe:cnych z uchw.ałami Kongresu placówek handlu uspołecznionego. tuje: „Cf:y tam przY,padkiem nie pra kroku zwalczamy wrogie i obce nam nia - o .33 procent w stosunku do roku HJ50. 
Warszawskiego i omówiono fon1'y Łatwiej więc docierać będą do kon cuje wróg klasowy· i stara się nam klasowo elementy. 
realizowania ich w codziennvm ży sumenta produkty przemysłowe. któ za~zkocf-zić: ·Czy w .tym nie macza Podobnie dobrze · pracuje · ~iłka 
cl-u. J. M. rych ilość z dnia na dzień rośnie. sWych palców kułak?" gtl}innych spółdzielni w powiecie ło-

Stan pogłowia bydła wzrośnie o 9 .procent, trzody chlew
nej - o 3 p1~ocent. 

Na _spółdzielniach wiejskich prócz Spółdzielnie .w'. Nieborowie i Be- wickim. · Dzięki ścisłemu kontakt<.wi 

Zs eh. Prowadz., szk. olen1· e dystrybucji towarów ciąży jeszcze dn~rach ·tak samo narażone być z J<omitetami członkowskimi i gmin 
fJowiększy ' się obs.zar zmeliorowa:iych gruntów ornych 

o okóło 0,4 procent w stosunku do 1950 roku. 
. jedno, niemniej ważne zadanie. M,u mqgą na penetrację wrogów „ pań- · ną radą kontroli GS 'w • Dąbkowi-\------------------------------1 

• . szą one aktywnie współdziałać w st:t-'a ·ludowego _iak SP,ółdzi~lnie ~o- cach nie ma t~udnąści w rozprowa. Spo/·eczeńst, WO K.onstantynowa 
W m~esiąct' styczniu rb. m„ te· pracy nad przebudową ustroju \vi.ej w1atu . ku~nowskiego czy tez łaskie- dzaniu towarów reqlamentowanvch, 

renie całego powiatu skierniewic- skiego. g~: .. w : których _ost.a~ib , ujawniono bowiem czuwa · na'd tym . koJDitet • .• , i . b • • k 
kiego odbywają się jednodniowe Życie daje nam codziennie do~~/O milio~~;ve n~duzycia 1_ ~umoterst_wo. członkowski. w JezioDku gminna z uznanie, m. ' WI a o DIZ 8 ·cen 
kursy dla kierowników grup ho- dy, jak uporczywie kułacy i ich po Tot.ez .dbało_sć . o w_ łasc1we obhcze rada kontroli wykryła i zlikwido- 'f 
d.owc6w i plantatorów. Według I k l · J I • h - łd 1 • · P ecznicy. apita iśct i spe rn anci. gmt neJ spo zie DJ wymaga zao- wała zaistniałe stosunki kumoter- W1'adomośc' o·obn1'z' ce c·en ·na ru'e nakreślcinego przez zarząd poWJa- ł ł b , GS t · kl Dl · Pr7.yczyni się to do oszczędzania 

k l h usi ują os a ić prężnośc . po- s r'Zon_ei czuj_ności asowej. · a_ tego skie przy sprzedaz·y nawozów Jrto'r·e artyku. }·y ·p·1·erwszeJ· potrzeby -towy ZSCh planu. przesz o onyc d f d h ł I kł d h d k 1 d ' „ pieniędzv.. i przeznaczania ich na , . erwać zau anie o nic u ma oro - w s a · gmmnyc ra · ontro 1 o- S'.tucznycli, węgla itp' , · W ·1 • • -zostanie .w każdej gminie 5 rolni· b k „ wywo ała wsrod szerokich rzesz inne wydatki. 
kó-w - ogółem 960 qąób. Wysu- nych i ~redniorolnych chłopów. iera się ta ich chłopów małorol- Bolimowie ujawniono. że .. otrę- pracujących duże zadowolenie. Tow. Leon Piotrowski. magazy 
nięto wniosek, aby objąć szkole· Donoszą 0 tym nasi koresponden nych- i średniorolnych, 0 których b'v sorzedawano wyłącznie ku- Obniżka i!en je'st wielkim Ósią- n;f>r ZPW "" Konstantynowie jest 
n.i~ jak .1ajw~ększą ilość kolliet. ci: w N_ieb?rowie. i B.edn_a14ch ! ~o ~owsze_c~nie wia_d?m~. że są rzetelni łakom. i bogaczom wiejskim. po~ gnięciem w . naszej ROspodaroe zdania, że obniżka cen powstała 
Szkolenie. zapozna słuchaczy z wiat łowicki) społdzielm~ pracu1ą 1

• pcawi 1 oddani idei_ buclo~y· socia dobnie było i w Kiernozi . . l' , w plan9wej. . na sl{u.tek obniżenia kosztów włas 
Planem S,;eścioletnim udziałem bezplanowo. Podczas spędow bydła bz~u w naszym kraiu: T :-ez _ tai~. tych miejscowościaćh również usu- Robotnicy,' pracownicy umysło nych pr7.ed<:i.ehiorstw oraz lepszej 
ZSCh w jego realizacji, z pracami i trzody· często b.rak. i.est pieni~d~y gdz~e , p~zy powoływa~u d? zy.cia pięto szkodników l pracę ustawiono wi .mówią, . że obniżka cen. to rezul jakości produ~tów. Dla każdego 
~rµp .~la~tatorów, uprawą ziemi I dla wyp_łaty naleznosci, załatwianie g:n~1łne1 rad~ kontroli ~~~tul~to"." na· właściwym poziomie. tat \n;pólnego · wysiłku ludzi pra· chyba jest jasne, mówi tow. Pio-
1"nawozemem. dostawcow odbywa się według uzna tycn przestrzeSJ~_no. tam spol~ztelma Postawione przez Plan 6--łetni cy i jest wyrazem· stanowiska ńa· trowski, że im więcej damy pro· 

. · ·· St. Liszewski. nia członków zarządu ·- pisze Fran dobfz~ wy~e}ma swe ::adania. za- przed gminnymi spółdzielnia'mi zada szego Rządu, które.mu leży głę dukcji, tym samym podnosić bę-

·szkolenie kadr· pracouJnikórn , 
spÓłdżielcz•Jści miejski el 

skarbra s'?~1e autorytet. u cora_z szer nia będą z pewm;>ścią wykonane. boko n.a sercu ·sprawa· popra- dzier'ny po.ziom naszei stopy ży
:zych kr~gow społec;zenstwa. Ze tak Oczekują tego pracujący chłopi, wy pytu człowieka pracy. · ciowej. W tym samym czasie· w 
Jest, świadczą cl;lc;:icbv słowa tow. oraz członkowie spółdzielni produk Ob. „ Wiadysła"'a Cieślak„ ~obót państwach zmarshallizowanych 
~iktora ~acz~ar1<~. ~~ wsi Brąsze cyinvch . Domagaja się oni, by ni<:<i .Konst~ntynowskich Zakła-1 zwyżkują ceny, a wśród robotni-
wic:. poWJ..atu su~ra z ieSJo. sklepy uspołecznionego .handlu dów· ·Przemysłu Wełnianego, / ków panuje głód i nędza. 

Pisze on: . ·. . . . wiejskiego. były .wysuni.(:tymi pla <>twierdza, że obniżka cen ułatwi- · Czytaliśmy' w ub. roku o trzy-
Centr~a . ·· Rolnicza Spółdzieini ców w sklepach gminnych spółcjziel :.Nasza społdzielma 1e~t w naigor rówkami socializmu na wsi. ła ludziom pracy nabywanie krotnej po woinie obniżce 

„Samoppmoc· Cą.łapska" organifoje ni„ dla których zorganizowane będą szych ,warunkach. bo-leży 32 km od {lei.) artyk,uł~w pierwszej potrzeby. cen w Związku Radzieckim 
w I kwartale 1951 rqku szeroką przy wiejskich domach towarowych sie,dziby PZGS. -a jedna~ zaopatrzo · · - mow1 Jerzy Lewv - mło-
~mpanię . szkoleniową. która obej- i PZGS, specjalne 3-miesięczne na, jest w produkty dobrze, Wspól- s ł I . ) J k . ay ZMP-owiec, uczeń na od-
mu"1e- miodzy. innymi prezesów spół· .kursy ~orespondencyjne. prow.adzo· nym wYSiłkiem zbudowaliśmv ' pięk ·.·. p (~) ( z Ie ., cy, ' ac'. o W. . lC dziale przędzalni. Tvm razem na-dzielnł. -kerowników' działów. ·i ·in·. ne przez doświadczonych pracowni ny: magazyn' zbo:iowy oraz przecho - stąpiła i u nas zniżka cen, która 
struktoró'.W gminnych spółdzielni o- ków aparatu spółdzielczego I wykła walnię na a'rfylfoły' ·spożywcże. O- • b umożliwi jeszcze większe' zaopa-
raz p' iacowników powiatowych do;wców średnich szkół administra- becnie budujemy . wzorowe. pomiesz- nJ3Ją DO wą -Cl orę trzenie się ludzi pracv. Wiąże to 

, h dl h U k czenie dla SOM~u. · · "'" ·. - • nas jesżcze silniei ze ·Związkiem związków gminnych . spółdzielni. cyjno-k an owyc . czhestnicy ur- z polityki naszej spółdzielni sa Przed kilkoma 9r.ifami ~. spół- dzili trzymane d0tąd indywidua!- Radzieckim, gdyż w oparciu. 0 do 
Prezesi;- ki.'erownic:y działów i re sów , orespondencyjnyc : po pr.zy- · dzielrii produkcyjnęj V{ Ja~k9wi- r:ie krow.y~ 

b d ł h t · ws.zyscy zadowoiepi. ·: ·W Ośrodku 1 , db:„ Il · .1. świadczenia, dzięki jego pomoćy wideJ?.<;i gmillnych spółdzielnł ·przej swojeniu so ie na sy anyc ma erta M d cac 1, pow. łowic1{iego, o \ o się Jako pierwszy: przywiódł pię""- zrehlizowaliśmy pomyślnie pierw 
.dą . 't'lrześżkolenie . na 2„miesięi:znych łów . szkoleni.owy . .. eh. 3- 4 razy w fl5~Y!1owym maszy~y . . są ?st~pne prz, eka. z.anie . nowow.yb.ud'()-,,y·anej ną, rasdwą krowę sołtys, ob. Fran-r · d za niską opłat"' w sklepach est wy · ,;;z_ v rok Planu 6-letnief!O. kursach. • pO'; czym odbędą 2-tygod· miesiącu wy1ezdzać będą do oś:o : ·' · • . <t• • 1 . ,. J • • ; obory, ~o ~~pó~nego, ll~y,tk_l:t./z~?n- ciszek' Kostrzewa, Uśmiechnięty, -Matgorzata Kordelas, prządka, 
nl'SJWe praktyki w pr:r •. odu1·ących ków szkoleniowych na ćwiczenia t bo_r tewaro._w. Ze s~upu qzy. tez_ z 1.n _ków .społdzlelm.. ~ •. - · ~y' . •.. wesoły, powj.edział: ,,wprowadź· . 6 • n h d GS I - <>tara działa:-::zka robotnicza · m w1: 
gml·n· n· vch-.sp~łdzi"elniac· h na terenie konsultac·1e. Pierwszy turnus szko- yc ptac · zarzą · wy.wiązu ie się Dnia 28 gr-udma 1950 rokti człon my krów. J'ak~ najwięcej a będzie· W 1 1.• k . . d 

T u · b z t DJ t k' ł 'r; „ a czy ismv w o res1e mię zy-całego · kraju. Na tego rodzaj~ kur- leniowy obejmie 4.000 osób. Do ez arzu u. , a~zego mamy · a ie kawie naszej_ -spó dzielni przeży· my bogaci. Dorobek ten pozwoli wojennym 
0 

skromne warun-
sacb p~ewiduje się- przeszkolenie końca bieżacego roku przeszkala- _sukcesy, choc gmma nasza m;:hodzi wali dzień, którego. znaczenie dla nam na le'psze życie, a także l>rzy· ki bvtu dla robotnika. lecz 
około 600 osób. nych będzie· 12 tysięcy sklepowych za najbiedniejszą w powiecie? - nas . jest bardzo ważne. W dniu spor?y' Państwu-zysków". bqrżucl"zja polska strącała nas 

Szczególny nacisk położono na gminnych spółdzielni. Poza tym. w _D!~tego. .że or9,~izacjL! . pa,r.tyjna i 'ty!ll do n~wowybudowanej,'{\Vspól Apel Kostrzewy poskutkował. ną dno nędzy, i:!łodu i bez-
l7'.k9lenie l\~znej kadry sprzedaw- styczniu 1951 roku zorgcir; wwanel g~mna r:da narado.wa • u~ie. po- nej obory człofikowie .prze,prowa- Do wiedora w obor.ie stanęło 3.0 robocia. Walka nasza nie poszła 

- -- - -·-- ·-- · będą specjalne kursy szkoleniowe sztuk bydła. Omawiając ten fakt na marne - dziś w Polsce Ludo-

. Do h°rze pr~Ctl • e 
dla około 6 tysięcy kandydatów na przewo<l,niczącv spółdzielni pod- wej jest praca, z&robek i wolność 
sklepowych gm.innych spółdzielni. kreślił żyozenie wszystkich. ażeby Hla robotnika. Cieszy nas i napa-

za rok ilość ta się podwoiła - wy- · b · · . §tały rozwój sieci g~nnyc;!! ~ół konamy zadania Planu 6-letniego, ,wa, d,u.i;Jlą, ze Jl\X1 ;r.u .otmcy, raCJO-
d • l · ówn· z' wyszko"e nalizatorzy, przodownicy Pracy da zie 01 wymaga r te ~1 • a tym samym zapewnimy trwały 

7espór Ś·wiet~cowv PM S 
w Sieradzu ni i k 1 i wn'ków iemv. dl. lŻY wkład w odbudowę na-a przesz o en a praco 1 pokó]' na- śwrecie". · • księqowoścl PZGS. W tym. c.elu .~ . - szej ojczyzny .• Pbniżka cen, która PH~ 'ł:>M~~ ~ ' Si'eracfau tstniejE! 

ze.spół świetlicowy, który osiąga 
coraz lepsze wyniki pracy. Ostat· 
nio zespół ten wystąpił z bogatym 
repertuarem deklamacji, . śpiewu . 
tańca i obrazków scenicznych. 

CRS zorganizuje 6-tygodniowe kur F:rancis~ka Michalska ma tak poważne znaczenie w na-
sy dla głó:wnych księSJowych PZGS korespondent spółdzielni szym życiu dodaje nam bodźca 
oraz przeszkoli absolwentów śred- produkcyjnej w Jackowicach do lepszej i wydajniejszej pracy". 
nich szkół zawodowych na młod
szych księgowych. W roku 1951 
przeszkoli się łącznie na różnych 
kursach ponad 3 tysiące prac:ownł

·,:\ 

Kursy tlla hodowców 
~ jedwabnika 

k'ów księgowości. 
Szkolenie, prowadzone przez 

CRS posiada ogromne znaczenie 
P!'~zydiurn Wojewódzki~j Hą.dy ~? dalszego us~rawnienla ~zia!alno 

Narodowej _._ .Wydział Leśnictwa set a~aratu gnunnyc? społd.z1elni. 
i RolnićtW;a- organizuje dwudnio- Pomoze ono pracownikom spółdziel 
w.y ' kµts . s,*<)leniowy dla hodow· czości w skutecznym pokonywaniu 
ciJw· jedwabriika. napotkanych w pracy trudności, a 

':Kurs .ten : odbędzie się w dniach tym samym przyczyni się do oąią-
12~.i 131bm. ~ .. Łodzi, przy ul. Trau gania coraz lepszych wyników go-
gutt.a .14~ · spodarczych. 

· JVladyslaaJ llym1tiealia ~ 
ZieIDia wyzwolona 

.: 
Powieść 

A ten do mnie: „ Wiesz, powiada, nieszczęście! Urwały się trzy pai~ 
· ce~',. to znaczy bagnety u żniwiarki. „Ale nii:: · się nie bój", mówi. 
· „WstaW,ili _my tę żniwiarkę d,o szopy, do sąsiadą, któren pojechał 
~o znajomego kowala do PóM.:.u. Kowal przyjedz!e, wyrychtuje 
'bagbety i na polłanie będziesz miał · żniwiarkę _ gotową". Przyc~o
dzę ja w południe, a Gawenda skrobie się po głowie. „Kowal, povn.a
da, ·nie chciał przyjechać, bo w POM mają roboty jak cholera przy 
renioncię_ . maszyn , Ale obiecał, że jutro z rana przyjedzie, nic się 
nie bój, będziesz miał jutro żniwiarkę wyrychtowaną". -Przychodzę 
ja .na drugi dzień z rana, a ten znów· to samo w kółko: „Nic się nie 

·oój ! • ; " _Tąk mnie zwodził przez trzy dni. Dopiero qziś, jak popro
, siłetll Heóka żeby mi pomógł załatwić tę sprawę, to córka Gawendy 
poWieclzała , Heńkowi, że ten ich sąsiad to się tylko z tego śmieje. 
,;Wyt.y~~tuj~ się żniwiarkę" powiada, „jak przyjdzie czas". „Nie 
-trza, żeby·· cała -wieś 'wid.zi.a.ła 1 że · kołchoźniki szybciej z pola 
sprzątnęli riiż go~podarze'. Bo może ; się chłopom zachcieć spółdziel
nię zakładać" . Taki łobuz!... Dopierą jak .Ju~t za.e:rozit milic,;ą to 
ham tę żniwiarkę oddali . 

Nówocien · wierzchem ręki otarł pot z czoła i dyszał pracowici~. 
. - To wszystko. . 

W ciszy, jaka zapadła, słychać było jego świszczący oddech. 
~· Nie, to nie wszystko, Ncwocień - przewodniczący Modrak 

zastukał ołówkiem w stół. - Za swój postępek będziecie odpo
"wiadać przed. sądem kole.1'eńskim, al,e swoją drogą już te:·az 
powinniście samokrytycznie osądzić wasze postępowanie. 
. .;Gromadny · pomruk gniewu przeciwko winnemu towarzyszył 

' słowom przew~dniczącego. . . . 
' Nowocie~ . wyciągnął na całą długość ramienia rękę z zakrzy

wienyritl haczykowato palcami w kierunku zgromadzonych jak gdy-
by' chcię.ł · na coś wskazać i zaraz cofnął z powrotem. · 

- 'Nie czepiałem się każdego jednego, żebym coś do nief;(o miał, 
pi:awda? - poskarżył się chrapliwie wytężonym szeptem. ~ Ale 
czepiałem się, b9 się b11łem;'.źeby tutaj wróg nie wkręcił się do tej 
naszej spółdzielni, nie? -, 

Szeroko_. otwartymi ustami łapał powietrze. Twarz .błvszczała 

Nowe domy-robotnicze w Rawie Mazowiecklej 

ntu od ·potu, ·k1!óry .spływał strużkami z policzkó.w na . szyję. Si~g
nąwszy poryw.czym. .ruchem do kieszeni, otarł trzymaną w garści 
cliusteczką twar-z za jednym zamachem i schował chusteczkę. 

__ , Mni.e, . 'jak byłem mały, · to dziedzic poderżnął scyzorykiem 
ucho za tą, że poszedłem do sadu na jabłka. Bo tak można było 
zrobić_. dzieciakowi wyrobnicy, bo na to nie było kary - mówił 

1 No~oro·czily . ·Konk,urs Sportowy· 
• . • .i'„ 

... 
„ 

Zadaniem uczestników Konkursu 
jest odgadnięcie, jaką dyscyplinę 
sportową uprawia narciarz. przedsta 
wiony na rysunku, zamieszetz.onym 
obok. 

CzYtelnlicy, biorący udrz.iał w kon
kursie, powinni cod!Dennie wyciąć 
eamieszczony w naszej gazeci~ ku
Po11 i czy.telnie go wypełnić. Po 
skompletowaniu 8 kuponów ' należy 
je Rrzesłać do redakcji „Głosu Ro
,botnd'czego" (Łódź, ulica Pi9h-kow

. ' ska 86, nr piętro) w zamkni~tej ko· 
percie z napisem: „Noworoczny Kon 
'kurs Spo-rtowy" do dnia 15 ;i~cenia 
1951 roku włącznie . 

z rosn!!cą gwałtownością. - Niech by ino spróbowała ona posta
wić s~ę albo ~askarżyć d~iedzica do sądu, to by jllż . dłu~o . I?ote~ I· 
chodziła po d~orach, zanim by znalazła nową pracę. · Więc Ja· ·się 
was pytam, koledzy ·i koleżanki, czy tak ma znów być? Czy .znów· 
mają wróc\ć tamte ·czasy? Czy u nas już nie ma wrogów, obszar
ników i kapitalistów? Takich, którzy · chcą z powrotem zagarnąć 
władzę i uciskać ·naród? ·Czy · nie powinniśmy być czujni? Czy 
nie„. · · ' 

Kon,k ors Sportowy 
~azwisko . ......... „.„.„.„.„.„ ..... „ ... „„ ....... „ ... „ .... „„ ........ ~.„.„.-.„.„ ........ „ __ 

~ni.ię . ······:~.:.:,„': .... „ .......• „ ..... „'. .. „„„„.„„„:„„.„„.„ .... „.„ ... „.„.„ ....... „ .............. „„ 

~ Kolega Nowocień· - prze·rwał przewodniczący ...:.... późha 
porn, jutro wszyscy musimy wcześnie stanąć do pracy. Streszc'zaj
ci'e się! 

Nowocień odetchnął głośno, pochylił się nieco do p:rzodu 
i rozprostował jak ·przy podźwignięciu jakiegoś ciężaru, po czym 
zaczął mówić: ,- Więc to było tak!... Ja się wam teraz, ·kplędzy, 
przyznam do wszystkiego! Ja tam chodziłem na wódkę do tego 
Gawendy i ·do jego córki. Od tego się zacz~ło, Więc jak on mnie 
zaczął molestow:ać o pożyczeni~ na noc żniwiarki, to ia się ,nie 
mogł~m wymó;wić. J;a teraz widzę 'mój ' błąd„. ' 

Novyocień P,rzygładżH sterczący krzak włosów i zapatrzył się 
w wysrebrzoną księżycem przestrżęń' . za oknem. Wyraz "twarzy 
miał surowy, w czarnych oczach palił się gniew i cierpienie. , 

- Tam - pokazał . na pola Długiej Woli i Łubienicy . - ~am, 
tam siedzą jeszcze wredne elementy kułackie i ja sie z ni·pii 
pokumałem. 

Pogroził · niewidzialnemu wrogowi i obrócił się z powrotem. do 
swych sł.uchacey: - Koledzy, wódka mnie otumaniła i przestałem 
widzieć wroga . . Teraz. dopiero widzę i rozumiem mój błąd„ . . 

Dysząc ciężko, chrypiał: - Kumałem · się z wro,!!ie_!ll. Pra·co
wałem mai:nie, bo nieraz _przez ,te pijatyki nie dospał'em alpo 
znó~ za późno . wychqdziłem do roboty. Na szkode. , naązej ępół'
dżielni pożyczyłem żniwiarkę, przez co „ przegramy we W!ipółza
wod,nictwie z „Brygadą- Młodych". A tamtym w Łubienicy ·tylko 
w' to graj!... ,„ · · . 

Zgrzytnął · ~ębafui i' mówił dalej z pasją, świszczącym głosem: 
- Bo oni mają takle swoje sposoby, cholera, żeby nas tumanić 

. 'alkoholem, ' odryw~ć od roboty, przeszkadzać w pracy . . Już 'oni 
sobie ,z góry upatrzyli"mriie, frajera, żeby przeze mnie zas$odzić 
·„Naszej Przyszłości", ·Teraz dopiero. 'Widzę · jasno. • 

. (Dalśzy ci~g . nas~~ł') 

' 
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Miejsce pra~y 
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"---------------------------------------------------
Dełoszen.ia . drobne ZGU,BIONO. legit. : zw. ZGUBIONO książeczkę 

zaw. Nr. 154133, ZPB im, ·z Ubezpieczalni na nazwi 

ZGUBIOŃQ książeczkę 
Armii Ludowef Oddz. r, sko Frontczak Jan. 4945 
ul. 3 Maia Nr. 64-6Ei, Kra ZGUBIONO legit. szkol-.z UbezpieCZjilµi, zwolnie- koś lrena. 4946 

nie z P\acy. Wolańczyk ną Nr. 68. Junq Miro-
Józef. · · 4941 ZGUBIONO legit. z Ubez sław. 4964 

ZGUBIONO książeczkę 
pieĆzalni na nazwisko ZGUBIONO legit. Ub ez-

Ubezpieczalni Społ„ na- Boqusławska Halina. pieczalni na nazwisko 
zwiska Wojciechowski 

4947 Szymańska Marla. 4965 

Franciszek, Próchnika 23. ZGUBIONO legit. Ubez.- ZGUBIONO k~ążeczkę 
4942 pieczalni ·i Z\V, zaw. na- z Ubezpieczalni na nazwi 

· . zwisko Bażantbwicz Anie sko Dolatowski Jan. 4968 
ZGU~IONO metrykę ~r9 la. ~ 4956 „ . . 
dzerna, • leqit, z.z.,, ks1ą ... , ..:=-„„ .~ „ ZGUBIONO we1sc10wkę 
źeczkę Ubezpięczalni ZGUBIONO „t~ fabryczną. Jędrzejczak 
Spot Cza~necka·. A'.nna, "? Ubezpieczalńt ill aaz · Halina. Aleksandrów, ul. 

· · ' · - s • izel Jani . 4969 Wierzbińska 23. 4957 Ktlmsk1e90 116. 4944 kt> N „ 

CzY'.•i~i• i ·~ozpow~echniaicie 
- -.„>-~G-LO S<( 
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\ . ' 

• 


